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OSIEMNASTY 22 LIPCA
Już po raz osiemnasty obchodzimy rocznicę wydania Ma­

nifestu PKWN nazwaną Świętem Odrodzenia. Wraz z 
nami święcą ją nasi przyjaciele w ZSRR i w wszystkich 
krajach demokracji ludowej. W ten sposób nasze święto 

państwowe staje się nie tylko obchodem z rocznicowej oka­
zji, lecz także symbolem braterstwa i przyjaźni z wielk m 
narodem radzieckim, ze wszystkim: krajami obozu socja­
listycznego. Ma on znamienną wymowę, w czasie, gdy od­
wetowcy bońscy akcentują przy każdej sposobności swoje 
roszczenia do polskich terytoriów, a Adenauer konferuje z 
de Gaulle'em, mimo protestów całego niemal społeczeństwa 
francuskiego. Ma on również szczególne znaczenie w dniach 
po próbnym wybuchu jednei z najpotworniejszych bcmb, 
dokonanym ostatnio przez Stany Zjednoczone.

Solidarność z ludźmi dobrej woli, siła obozu socjalisty­
cznego, to atuty, które uzyskaliśmy w ciągu minionych lat 
osiemnastu, i na które można zawsze liczyć. Można też 
liczyć na silną wolę utrwalenia pokoju na całym świecie 
manifestowaną przez ludzi wszystkich ras i krajów, czego 
dowodem był zakończony niedawno Światowy Kongres 
Pokoju w Moskwie. W dniu 22 Lipca wyciąga się do nas wie­
le dłoni z braterskim pozdrowieniem i to musi napawać 
każdego z nas niekłamaną radością.

‘ITT takiej sytuacji i w »akich okolicznościach załoga 
1V naszego hutniczego kombinatu wita święto lipcowe 
• ■ gorącymi sercami i dziesiątkami zobowiązań pro­

dukcyjnych wartości przeszło 9 min zł, które przy­
czynią się do przyspieszenia rozbudowy kombinatu. pod­
niesienia wskaźników wydajności pracy, do zwiększenia 
produkcji na rynki krajowe i zagraniczne, do uzyskania no­
wych oszczędności. Napewno niezmiernie ważne są wartości 
materialne, które powstają w ten sposób z okazji narodo­
wego święta. Lecz oprócz nich wyrasta jeszcze inna war­
tość — wielka, niemal niewymierna — dalszy rozwój świa­

Z OKAZJI ŚWIĘTA ODRODZENIA 
r.gszym hutnikom, budowniczym 
kombinatu i ich najbl.ższym naj­
lepsze życzenia nowych osiągnięć 
w hutniczej pracy i przy wzno­
szeniu dalszych obiektów huty 
oraz szczęścia w osobistym życiu 
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domości załogi, coraz lepsze i głębsze rozumienie prawd, 
na których opieramy nasze życie i przyszłość. Celowe, 
świadome dążenie do jak najszybszego zbu­
dowania socjalizmu w naszym kraju wyraża się tu ilością 
wyprodukowanych dodatkowo to.n stali i złotówek zaosz­
czędzonych dzięki śmiałym nowatorskim pomysłom racjo­
nalizatorów. I tak zamyka się krąg: serce i mózg ludzki 
dają impuls, uczucia i mvśli rodzą czyn, dokonywany czło­
wieczymi rękami. Szybciej i sprawniej działają maszyny, 
lepsza i tańsza staje się produkcja.

iewielu ludzi wiedziało w 1950 reku, że obchodzone 
wtedy na budowach huty Święto Odrodzenia zapocząt­
kowuje tylko pierwszy etap rozwoju kombinatu meta­
lurgicznego. Wtedy olśniewała sama myśl wzniesienia 

huty na krakowskiej ziemi. Dziś w 18 rocznicę ogłoszenia 
Manifestu Lipcowego, u początku drugiego z kolei etapu bu­
dowy Huty im. Lenina, zadziwia jej rozmach. Perspektywi­
czne programy obejmujące lata następne aż do roku 1989. 
mogłyby się w ten pierwszy nowohucki 22 Lipca wydawać 
fantazją. Jeśli teraz kombinat obejmuje już jednym ramie­
niem ziemię nad podkrakowską Wisłą, to w blisk ej przysz­
łości obejmie ją także drugim, które wyrośnie równie silne 
jak pierwsze. Wiara w przyszłość wielkiego kombinatu, poz­
nanie jego perspektyw, to także nowy czynnik rozwoju tego, 
co zwykliśmy nazywać świadomością polityczną, pogłębia­
nia się przekonań, iż dążenia nasze i czyny, codzienna, nie­
raz trudna i żmudna praca, służą wielkiemu celowi. Real­
nym dowodem pogłębiania się tej świadomości i wiary są 
wyniki współzawodnictwa osiągane w wydziałach hutni­
czych z Walcownią Blach Zimnych , na czele, dążenie do 
stałego rozwijania nosteou technicznego, który przyniósł w’ 
hucie już przeszło 219 min zł oszczędności, pow­
stawanie coraz to nowych Brygad Pracy Socjalistycznej, 

■istniejących już w-kombinacie w liczbie 11, podnoszenie 
kwalifikacji zawodowych, masowy udział hutników w szko­
leniu zawodowym i dobre jego rezultaty.

(Dokończenie na sir. 2)

Pozdrowienia Dzielnicowego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu

OBYWATELE NOWEJ HUTY!
W 18-tą rocznicę Odrodzenia Polski Ludowej Dzielnicowy 

Komitet Frontu Jedności Narodu przesyła Wam serdeczne 
pozdrowienia.

Wysiłkiem całego społeczeństwa naszej dzielnicy buduje­
my największą i najnowocześniejszą hutę — Hutę im. Le­
nina oraz nasze piękne nowoczesne miasto. Budujemy nowe 
szkoły, w których kształci się nasza młodzież w duchu przy­
wiązania i umiłowania naszej pięknej Ojczyzny. Chlubnie 
realizujemy postawione przed nami zadania planu 5-let- 
nlego. pomnażając w ten sposób dorobek całego państwa. 
Jest to jedyna droga gwarantująca stały wzrost dobrobytu 
wszystkich ludzi pracy.

Nadchodzący 19-ty rok istnienia Polski Ludowej stawia 
przed nami nie mniej trudne, a zarazem zaszczytne zada­
nia. Realizację tych zadań zagwarantuje wspólny wysiłek 
wszystkich partyjnych i bezpartyjnych obywateli złącco- 
nych Ideą Frontu Jedności Narodu.

W Dniu Święta Odrodzenia życzymy wszystkim miesz­
kańcom Nowel Huty pomyślnych wyników w praay zawo­
dowej oraz wiele radości 1 szczęścia w życiu osobistym.

Za Dzielnicowy
Komitet Frontu Jedności Narodu 

przewodniczący <
ANDRZEJ KASPRZYK

Ponad 9 min. zł
przyniosq zobowiązania
Naprawdę budująca jest 

postawa załogi naszej Hu­
ty; mimo wielkiego wysił­
ku z jakim wykonuje bar­
dzo napięte zadania pro­
dukcyjne, mimo wielkiego 
wysiłku włożonego w wy­
konywanie podjętych zo­
bowiązań z okazji Święta 
Pracy i Dnia Hutnika, w 
dalszym ciągu zgłasza ona 
swoja gotowość do wypra­
cowania całego szeregu o- 
szczędności i nowych war­

tości przez podjęcie zobo­
wiązań z okazji 18 roczni­
cy wyzwolenia naszej Oj­
czyzny. jak również z o- 
kazji zbliżającego się V 
Kongresu Związków Za­
wodowych.

Jak zwykłe w pierwszej 
kolejności załoga Zakładu 
Materiałów Ogniotrwałych 
zobowiązuje się dać do­
datkowa produkcję na su­
mę 1.803.968 zł. Załoga Za-

(Dokończenie na str. 3)
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Konkurs Filatelistyczny
rozstrzygnięty

O ZAINTERESOWANIU. JAKIM CIESZYŁ SIĘ KONKURS FI­
LATELISTYCZNY, OGŁOSZONY W £j NUMERZE „GŁOSU" 
ŚWIADCZY PRZESZŁO W DOBRYCH ROZWIĄZAŃ POSUOD 
ODPOWIEDZI. KTÓRE OTRZYMAŁA NASZA REDAKCJA. 
LOSOWANIA NAGRÓD DOKONAŁA KOMISJA KONKURSU 
W SKŁADZIE: PRZEDSTAWICIEL KOMITETU FABRYCZNE­
GO PZPR HUTY IM. LENINA TOW. JAN WOSIK, SEKRETARZ 
ODPOWIEDZIALNY REDAKCJI „GŁOSU NOWEJ HUTY" RED. 
IRENA KOZIELSKA, KBD. BOGUMIŁ DZIEKAN I HtiD. DA­
NUTA RYBARCZYK.

W wyniku losowania mm* nagrody filatelistyczne 
otrzymują:

I NAGRODĘ — arkusiki znaozków lotniczych „VII 
Ogólnopolska Wystawa Filatelistyczna 1957” i „65 lat* 
ruchu filatelistycznego w Polsce" — ADAM ZAKRZEW­
SKI z Nowej Huty, Centrum D, bl. 6 m. 2ii.

II NAGRODĘ — klaser na znaczki i najnowsze wyda­
nie Ilustrowanego katalogu znaczków pocztowych” — 
KAZIMIERZ KOT z Nowej Iiuty, osiedle Na Skarpie,

Opóźnienie w pracach 
inwestycyjnych tematem obrad 

egzekutywy KF

bl. 33 m. 5.
III NAGRODĘ — klaser na znaczki — inż. TADEUSZ 

STICH z Nowej Huty, osiedle Zgody, bl. 7 ni. 119.
Specjalne nagrody Dyrekcji Okręgu Puenty 1 Teleko­

munikacji w Krakowie w postaci dwóch monografii „400 
lat poczty polskiej” wylosowali EDWARD KOSEK — No­
wa Huta, osiedle Szkolne, bl. 8 ni. 46 1 JOZEF KATANA, 
Nowa Huta, osiedle Hutnicze bl. 1. m. 73.
POZOSTAŁE NAGRODY JAKO WYRÓŻNIENIA 
OTRZYMUJĄ:

Zestaw znaczków o tematyce kwiatów I książkę „Zna­
czek bawił, uczy kształci" — BOGDAN WILCZEK, No­
wa Huta.,osiedle Wzgórza Krzeslawickie bl. 41 na. 28.

Zestawi znaczków sportowych i książkę „Znaczek ba­
wi. uczy i kształci” — MARIAN ZIOMEK, Kraków, 
osiedle Y^eczysta bl. 11 m. 3.

Zestaw znaczków o tematyce morskiej — JOZEF KU- 
KUŁA, Krzesławice 2 m. 79.

Komplet kopert z serią znaczków okolioznwściowych. 
wydanych z okazji 50-lecia pobytu W. I. I-enlna na zie­
mi polskiej oraz zestaw najnowszych znaczków radzie­
ckich — ZOFIA AUGUSTYNOWA, Nowa Huta, osiedle 
Wandy, bl. 28. m. 6.

Komplet kopert z serią okolicanosirtowycłi znaczków 
wvdanych z okazji XX-lecla PPR oraz zestaw najnow-

.ków, Al. Słowackiego nr 36 m. 17.
Rozwiązanie zadań 

1. LOGOGRYF
‘.¿0 ROCZNICA PRZYBYCIA LENINA 

a DO KRAKOWA
\ Wyrazy pomocnicze: 1. strona, 2. poczta, 3. Lenino, 

4.1 mocarz, 5. Poprad, 6. wizyta, 7. kobyła, 8 bocian, 
9. .szalik, 10. trener, 11. opinia, 12. kładka, 13. krokus, 
14.. porada, 15. szkoła, 16. powagą.

Stawiane przed Hutą zada­
nia gospodarcze na najbliższe 
lata pięciolatki warunkowane 
są terminowym oddawaniem 
do eksploatacji nowych mocy 
produkcyjnych. Nic więc 
dziwnego, że inwestycje, jako 
jedno z węzłowych zagadnień 
dla Kombinatu w obecnej 
chwili, znalazły się na porząd­
ku obrad egzekutywy Komi­
tetu Fabrycznego PZPR.

W dniu 13. VII. br. przea­
nalizowano stan zaawansowa­
nia robót przewidzianych do 
wykonania w roku bieżącym

h ¿z

szych znaczków radzieckich — CEZARY ZAMlNSKI, 
kKral

t
V

Po li dulucii lipca największe 
zagrożenie wykonania zadań mie­
sięcznych istnieje w Wydziale 
Wielkich Pieców I w Stalowni. 
Pierwszy z tych wydziałów po­
siada niedobór wynoszący 4.317 
ton surówki. Przyczyna? Na czo­
ło wysuwa się postój wielkiego 

pieca4 nr : oraz oporny bieg pie­
ców nr 2 i 3. Zaleglolć Stalowni 
wynosi w lej chwili 1.15» ton, ale 
Jeszcze nie to Jest najgorsze. W 
wydziale notuje się ostatnio sze­
reg niekorzystnych objawów, 
którym clicleliby smy poświęcić 

nieco więcej miejsca.
Duży wpływ na powstawanie wy- 

braków wywiera nie krycie za- 
tyczek. Jest to spowodowane nie 
tyle ich zlą Jakością, Ile brakiem 
od dłuższego czasu kontroli me­
chanizmów kadziowych. Znaczną 
częłć, gdyż Ok. 25 proc, slaU us­
pokojonej rozlewa się systemem

2 KOŁÓWKA
IDEA LENINA' — TO WDZIĘCZNY TEMAT 

. DLA KAŻDEGO FILATELISTY!
3. QUIZ

1. Pierwsze znaczki poświęcone Leninowi ukazały 
się w ZSRR w roku 1924.

2. W Polsce Ludowej podobiznę Lenina spotykamy 
m in na znaczkach serii „Kongres Jedności Klasy 
Robotniczej” (1948) i „Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej” (1952).

3. Znaczek przedstawiający pomnik Lenrna w Po­
roninie został wydany w Polsce w roku 1957 z okazji 
40 rocznicy Rewolucji Październikowej.

1 wyciągnięto wnioski niezbę­
dne do wykonania pianu in­
westycji na rok 1962. Jak 
stwierdz.ono, plan bieżącego 
roku, w przeciwieństwie do 
planu z roku 1961, charakte­
ryzuje się koncentracją robót 
na budowlach przewidzianych 
do rozruchu w latach następ­
nych 1963-65. Obejmuje ona 
głównie budowę wydziałów 
surowcowych oraz pomocni­
czych jak aglomerownia nr 
2,'. stalownia konwertorową z 
tlenownią technologiczną, roz - 
budowa zakładów materiałów

ogniotrwałych, budowa od­
lewni wlewnic, baterie kokso­
wnicze nr 9 1 10, siłownia z 
kotłem nr 6. turbogenerato­
rem 25 MW i dalszą dmu­
chawą. Kontynuowana bę­
dzie rozbudowa odlewni sta­
liwa i żeliwa oraz wydziałów 
remontowych. Ponadto pro­
wadzone będą roboty przy 
budowie walcowni drutu I 
ocynowni elektrolitycznej oraz 
przy rozbudowie i rekon­
strukcji walcowni zgniatacza, 
walcowni gorącej 1 zimnej.

Stan przerobu w zakresie 
robót budowlano-montażo­
wych w minionym półroczu 
uznano za niezadawalający, 
gdyż powstały opóźnienia 
prac w szeregu obiektach. Za-

Uroczysta
Wczoraj, tj. 20 bm. odbyła 

się w sali teatralnej HiL a- 
kademia z okazji Święta 
Odrodzenia Polski pod przew. 
J. Stefanika. Udział w urc-

„z góry”. Nie krycie zatyczek po­
woduje duży rozbryzg rozlewa­
nej stali i w rezultacie powita­
ją wybrakl: zalewy, łuski. Jamy. 
Do kontroli me­
chanizmów obowt ą- 
• a n a Jest a I u t b a 
utrzymania ruchu, 
nie wykonuje jej Jednak, tłu­
macząc się brakiem dostatecznej 
obsady. Tak Jednak dłużej być 
nie może...

TABELA WYKONANIA ZADAŃ
PRZEZ HUTĘ DO 10 BM WŁ. 

prac.
planu

ZMO w prod. wyrobów
szamot. 30t

ZMO w prod. wyrobów
Kftsad. 100

ZMO w prod. dolomitu praż. IM
ZMO w prod. wapna

palonego 111

OSIEMNASTY 22 LIPCA
(dalszy ciąg ze str. 1)

owaźną rolę spełnja w naszym kombinacie przeszło 
trzechtysięcziia orgmizacj a partyjna. Nie ma takiej dzie­
dziny jego życia, ważniejszego odcinka produkcji, w któ­
rych zabrakłoby członków partii. Korzystając z naby­

tych już doświadczeń aktyw partyjny wielekroć staje się ini­
cjatorem i organizatorem działania, mającego na celu popra­
wę jakości produkcji, zwiększenie jej ilości, podniesienie 
udziału huty_w dochodzie narodowym i w ogólnonarodo­
wym życiu politycznym oraz gospodarczym. Wyrośli u nas 
ludzie, których możemy nazwać ludźmi partii i kombinatu 
zarazem, zahartowani, ofiarni. I to także jest nasz dorobek, 
o którym w pierwsze w kombinacie Święto Lipcowe mówiło 
się jak o czymś, có należy dopiero uzyskać. Wykształcenie 
się silnego aktywu partyjnego, związkowego i młodzieżowe­

ZK w prod. koksu ogółem Ul 
ZK w prod. koksa

wlelkoplec. ltu
Aglomerownia taj
Wielkie Piece »«
Wyda. Pizer. Żużla — żużel

gran. las
Wydz. Prser. Żużla pumeks 105 
Stalownia 90
Walcowni» Wstępne —

kęsiska 101
Walcownie Wstępne — kęsy s« 
W’alcownta Drobnych Profili «5 
Walcownia Gorąca Blach OS
Walcownia Zimna bIMha

„czarna" ai
Wa'cownla 7.im*a blacha

•cynk. oi
w alcownia Zimna blacha

ocynow.
Agregat „Yoder” profil*

łl

02
Wydział Rur Zgrzewanych 15
Wydz. W-l prod. ogółem «7
Wyda. W-l atal elpktr. aur. 105
Wydz. W-3 wyroby kute 103
Widz. W-S prod. »ąółem «H
Warsztat Konstrukcji Sial. 102
Siłownia — energia elektr. 111

J4

planowany przerób w tej 
dziedzinie na rok 1962 został 
wykonany za 1 kwartał w 
Ilości 19 proc, i za minione 
pól roku w 41 proc. Nadro­
bienie więc opóźnień wyma­
gać będzie natężenia prac w 
drugim półroczu br. i zwięk­
szenia średnio miesięczne;;« 
przerobu o 85 proc, w stosun­
ku do średniego przerobu 
miesięcznego z I kwartału br. 
Zasadniczymi przyczynami o- 
późnień w zaplanowanych ro­
botach inwestycyjnych na rok 
bieżący stało się: a) skon­
centrowanie się w roku 1961 
na pracach wykończeniowych 
w obiektach oddawanych do 
rozruchu, co przy ograniczo- 

(dclszy ciąg na str. 3)

akademia
czystości wzięli obok pra­
cowników huty przedstawi­
ciele Komitetu Wojewódzkie­
go i Krakowskiego Komitetu 
Miejskiego partii. Rady Na­
rodowej m. Krakowa i DRN 
organizacji społecznych orcz 

I konsul ZSRR tow. M. P. Wcł- 
| kow.

Referat okolicznościowy 
wygłosił I sekretarz KF, po­
seł na sejm tow. Zbigniew 
Jakus. Przypomniał on his­
toryczne wydarzenia sprz»d 
18 lat i omówił dorobek Pol­
ski Ludowej w tym okresie. 
Z kolei glos zabrał konsul NL 
P. Wellsów, który podkreślił 

i więzi przyjaźni łączące nasza 
narody.

Następnie odbyło się uro­
czyste wręczenie odznaczeń 
Janka Krasickiego 7-miu za­
służonym działaczom mło­
dzieżowym z kombinatu oraz 
wręczenie dyplomów BFS 
trzem brygadom młodzieżo­
wym i sztandaru przechodnie­
go dla ZMO. Aktu dekoracji 
dokonał I sekretarz KW ZMS 
Najdek

W części artystycznej wy­
stąpili znani artyści scen kra­
kowskich, w tym „Gzymsiki”

go pozwoliło hutniczej załodze w całej pełni włączyć się do 
wspolgospooarzenia hutą. Dowodem tego są wyniki organi­
zowanych w ostatnich latach konferencji partyjno-technicz- 
nych, partyjno-ekonomicznych, w tym roku gospodarczych 
o.-az wnioski wysuwane na forum samorządu robotniczego 
w wydziałach .< w skal; huty jako całości.
ĄIT 18 rocznicę PKWN z radością i dumą patrzymy też 
\ V na nasze miasto leżące obok kombinatu. Nie jest ono 
■ ■ jeszcze wprawdzie osiemnastclstkiem, lecz w łat 

trzynaście zdołało wyróść ponad swój wiek. Sporo 
tez rodnie w nim osiemnastolatków, pośród licznej mło­
dzieży nowohuckiej. Ten rok jest dla nich przełomowy; 
cbieraią swój zawód, wielu z nich decyduje się kształe ć 
osiej, by potem żyć i pracować dla huty, i w ten sposób 
także rodzi się przyszłość naszego kombinatu.

ANDRZEJ NOWICKI
SEKRETARZ KOMITETU FABRYCZNEGO PZPR 

W HUCIE IM. LENINA

Program 22 Lipca
creezyfcle i Jak zwykła bardro radotnle obcho­

dzić będą 1S rocznicą PKWN mieszkańcy Nowej 
Huty.

W przeddzień Święta Odrodzenia, 71 bm. o go­
dzinie 17 nad Zalewem koncertować będzie or­
kiestra dęta Huty im. Lenina, a o ąodz. folo w 
kilku punktach miasta wyświetlone zostaną filmy 
fabularne, m. in. mieszkańcy hoteli robotniczych 
w Pierzowi* obejrzą film pt. „Mezalians", mie­
szkańcy hoteli a osiedla Teatralnego film pt. 
„Kierowca mimo woli” 1 pracownicy Cegielni w 
Zeslawlcach film polski pt. „Wrzesień”. O godz. 
11 delegacja Huty Im. Lenina »loży wieńce na 
Grobie Nieznanego 2olnierza 1 Grobach Żołnie­
rzy Radzieckich.

Wiele atrakcyjnych Imprez przewidziano w 
dniu 72 lipca. O godz. 10 na nowohuckim Zale­
wie odbędą się zawody pływackie, a na stadio­
nie KS „Hutnik" zawody lekkoatletyczne po­
między drużynami sportowców KS „Wawel”, „Wi­
sła” i „Hutnik". Na tym samym boisku e geds. 
14 organizuje się wyścigi kolarskie. Ciekawie za­
powiadają się również zawody piłkarskie o pu­
char Polski, rozgrywane między KS Plaazowlan- 
ką a KS „Wanda” na stadionie KS „Wandy” w 
Nowej Hucie o godz. 17.

Ponadto organizacja związkowa wspólnie z od­
działem PTTK urządzają dla pracowników huty 
kilka wycieczek m. in. na Wojewódzki Zlot nad 
Jezioro Rożnowskie w Kobylim Gródku, Ra Id Su­
decki I na mecz do Ostrowca Świętokrzyskiego.

Odpowiedzi Redakcji
MARIAN NOWACKI. Dziękujemy is ser­

deczny list 1 słowa uznania. Nadesłany 
włersz niestety nie nadaje się do druku w 
naszej gazecie. Poezję radzimy wysyłać do 
pism literackich. Czekamy m dalsze listy.

INŻ. ADAM PI.EKAN. Sprawą poruszoną 
w liście zajęliśmy się. Wkrótce znajdzie ona 
•dzwlerciedicnie na naszych lamach. _

PAMIĘTNE DATYr Á
i

Mi/a XVIII rocznica powstania Polskie­
go Komitetu Wyzwolenia Narodowego — 
iu-ięta, które obchodzi dziś uroczyście ca­
ła Polska. Z perspektywy tych lat. które 
przeżyliśmy możemy śmiało powiedzieć, 
że nie zmarnowaliśmy tej szansy, jaka 
nam przypadła 13 lat temu. Rezultaty na- 
szej pracy są ogromne. W tym czasie po­
wstał i rozwija się z tak wielką dynamicz- 
nością kombinat, a wraz z nim najmłodsza 
dzielnica Krakowa — Nowa Huta.

Dziś jesteśmy dumni ze swych osiągnięć, 
którymi witamy 22 lipca. Święto to czci­
my wzmożoną pracą. Radujemy się każ­
dym procentem przekroczonego planu, 
wcześniej przekazywanym do eksploata­
cji agregatem, każdym nowym wnioskiem 
usprawniającym pracę i obniżającym ko­
szty tc’asne produkcji.

Podsumowując nasz dorobek, cofnijmy 
sie myślą wstecz. Przypomnljmy sobie jak 
obchodzono w Nowej Hucie 22 lipca kilka 
lat temu. Oto co mówią na ten temat 
pracownicy Kombinatu.

Mgr Jan Choma — sekretarz Rady 
Robotniczej

— Po raz pierwszy budowniczowie No­
wej Huty obchodzili 22 lipca w 1949 r. 
W przeddzień Święta Odrodzenia podjęto 
szereg cennych zobowiązań, mających na 
celu skrócenie harmonogramów budowy. 
Postanowiono przy tym, że uroczystości 
obchodzone będą na terenie tego przed­
siębiorstwa, które będzie miało najwięk­
szy udział w czynie produkcyjnym.

.. ■ ■ ■■ .i.. . j. 1 .t ■

r Á i

Najlepszymi okazali się pracownicy 
PPRK nr 1, którzy budowali bocznicę ko­
lejową dla głównego placu budowy. Przy­
pominam sobie, że uroczystości odbyły się 
przy baraku kierownictwa budowy, przy­
branym zielenią 1 transparentami. O- 
piócz budowniczych wzięli w nich udział 
mieszkańcy okolicznych wsi. Kulminacyj­
nym punktem uroczystości był wjazd na 
oddaną wcześniej do użytku bocznicę ko­
lejową-udekorowanego parowozu. Na plat­
formie za parowozem usadowiła się załoga 
PPRK nr 1, która zwycięsko wykonała 
cenne zobowiązania. Skromna ta uroczy­
stość była dla nas dużym przeżyciem. Po­
czuliśmy się wówczas zwartym kolekty­
wem, wykonującym wspólnie wielkie za­
dania. Miejscowa ludność ujrzała nato­
miast na własne oczy pierwsze konkretne 
rezultaty naszej pracy.

Władysław Noszczyński •— prze- 
wodniezgey RZ walcowni blach go­
rących

— Najbardziej utrwalił mi się w pamię­
ci dzień 22 lipca z 1950 r. 45 brygada Służ­
by Polsce, w której służyłem pracowała 
wówczas przy budowie pierwszych fun­
damentów huty. Nie pozostając w tyle za 
innymi podjęliśmy wiele wartościowych 
zobowiązań. Na akademię, która odbyła się 
w centrum budowanego osjedla mieszkal­
nego A-l przybyły liczne delegacje z wo­
jewództwa krakowskiego. Pięknie wyglą­
dała udekorowana flagami i transparen-

taml nowozbudowana droga z Kra­
kowa do Nowej Huty. Na uroczy­
stym zgromadzeniu przedstawiciele po­
szczególnych załóg składali meldunki z 
wykonania zobowiązań, a kilkudziesięciu 
najlepszych robotników otrzymało wyso­
kie odznaczenia. Przypominam sobie rów­
nież, że w tym dniu ukazał się pierwszy 
numer zakładowej gazety „Budujemy So­
cjalizm”, poświęcony w całości Świętu 
Odrodzenia.

Pamiętam także 22 lipca następnego ro­
ku. Uroczystości organizowane były w 
Krakowie i szliśmy na nie pieszo. W dniu 
tym. dzięki realizacji zobowiązań, budow­
niczowie miasta przekazali DRN przed 
terminem pierwsze osiedle mieszkalne A-1.

Wojciech Włodarczyk —> ślusarz 
walcowni blach zimnych

— Uroczysty przebieg miała pierwsza 
akademia, zorganizowana z okazji VIII 
rocznicy PKWN w hali garaży huty, w 
której oprócz budowniczych uczestniczyli 
już pracownicy eksploatacji. Młoda załoga 
hutnicza podjęła zobowiązania o wartości 
kilku min złotych. Przypominam sobie 
również dobrze Święto Odrodzenia obcho­
dzone w 1953 r. Pracowałem bowiem w 
tym czasie przy budowie walcowni-zgnia- 
tacz. Równocześnie z tym obiektem wzno­
szono wielki piec nr 2. W wyniku pod­
jętych zobowiązań znacznie skrócono mon­
taż pancerza i nagrzewnic. W mieście od­
było się w tym dniu wiele zabaw ludo­
wych, na których bawiliśmy się do póź­
nych godzin nocnych.

Dziś mamy już za sobą wyprodukowa­
ne 1 min ton blachy zimno walcowanej, 
z czego jesteśmy niezmiernie dumni.
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NAJNOWSZA 
MILIONERKA

Była to »skromna uroczystość, bez 
żadnego rozgłosu, bez Kroniki Fil­
mowej i bez operatorów Te'ewiz;i. 
14 bm. w hali Walcowni Zimnej 
Blach huty odbyło się przekazanie 
milionowej tony blachy wu- 
pr edukowanej w wydziale, przed­
stawicielom FSO na Żeraniu. Bla­
cha ta bedzie przeznaczona — po­
dobnie jak i jej poprzednie tran­
sporty — na samochody „Wars-a- 
wy" i „Syreny".

nkól odświętnie udekorowanej pacz­
ki blachy zgromadzili się wszyscy 
walcownicy, którzy mogli w tej chwi­
li oderwać się na chwilę od pracy i

Jch goście: przewodniczący Rady Zakłado­
wej FSO, przedstawiciel dyrekcji tych za­
kładów, przedstawiciele „Centrostalu" oraz 
kierownictwo huty. W krótkich, zwięzłych 
słowach pada raport szefa wydziału mgr inż. 
Bohdana Marzęckiego: „Załoga Walcowni 
Zimnej Blach melduje o wyprodukowaniu 
milionowej tony blachy, którą za chwilę 

Inż. Tadeusz Leśniewski otrzymuje dyplom 
uznania.

przekaże odbiorcy z FSO Żerań”. Przyjmu­
jący raport dyrektor proJukcji huty mgr 
inż' Aleksander Jewasiński dziękuję zało­
dze za jej trud i wysiłek, życzy dalszych suk­
cesów w pracy.

Dwaj przedstawiciele załogi sięgającej dziś, 
jako jeszcze jedna w hucie, po miano mil.o-

Mieczysław Jaworski — kierownik 
zmiany wydziału wielkie piece

— Długo będę pamiętał dzień 22 lipca w 
1954 r. W dniu tym z wielkiego pieca nr 1 
popłynęła pierwsza surówka. Było to dla 
nas wielkie przeżycie. Byliśmy dumni, że 
właśnie nam przypadło w udziale praco­
wać na największym i najnowocześniej­
szym wówczas wielkim piecu. Uroczystość 
tę zaszczycił swoją obecnością wiceprze­
wodniczący Rady Ministrów Piotr Jaro­
szewicz. minister hutnictwa Kiejstut Ze- 
maitis i główny projektant huty D. Zybin.

Pamiętam słowa wypowiedziane przez 
Jaroszewicza, po złożeniu mu meldunku 
przez kierownika WP inż. W. Rudzińskie­
go o pełnej gotowości pieca do rozpoczę­
cia produkcji. „Polecam zadmuchać wiel­
ki piec nr 1”. Po tych słowach usłyszeliś­
my szum potężnego strumienia, który na­
dał wsadowi temperaturę topnienia rudy. 
Z wielkim wzruszeniem śledziliśmy na­
stępnie pierwszy spust surówki. W dniu 
22 licea zawsze mile wspominam tamte ra­
dosne dla nas chwile.

Stanisław Kasperczyk — pierwszy 
wytapiacz stalowni

— W hucie pracuję niemal od początku 
jej narodzin. Byłem przy uruchamianiu 
wszystkich pieców martenowskich. Dla 
mnie szczególnie był jednak pamiętny mo­
ment przekazania do eksploatacji pieca 
martenowskiego nr 9. Uroczystość ta od- 
bvwa!a się bowiem w świątecznej atmo­
sferze 22 lipca, w terminie wcześniejszym 
niż planowano.

XVIII rocznice PKWN obchodzimy 
szczególnie radośnie, zapisaliśmy bowiem 
na swoim koncie wiele osiągnięć. Nasza 
stalownia produkuje już ponad 2 min ton 
stali. Ilość ta zostanie podwojona z chwilą 
przekazania do eksploatacji nowej — znaj­
dującej się w budowie — stalowni kon­
wertorowej. cl z. 

nerki, st. walcownik Idzi Owczarek i Mie­
czysław Michalczyk, przekazują paczkę bla­
chy karoseryjnej gościem z Żerania, dołą­
czając do niej list z pozdrowieniami i życze­
niami od walcowników. Z kolei serdeczne 
Drzemówienie wygłasza przewodniczący Ra­
dy Zakładowej FSO, poczym paczka blachy 
zostaje przewieziona na stojący w pobl'*u 
wagon kolejowy. Triumfalny gwizd parowozu 
i transport, w którym m. in. znajduje się mi­
lionowa tona blachy, wyrusza w drogę. Na wa­
gonie powiewa transparent z napisem: „Mi­
lionowa tona blachy z Huty im. Lenina dla 
FSO Żerań. Życzymy sukcesów w pracy!”.

*
inęła skromna, zorganizowana bez naj­
mniejszego rozgłosu uroczystość i oto 
znowu dudnią pięcioklatkowa. nawrotna 

i wygładzarka. Z szybkością 75 kilometrów 
na godzinę płynie z walcarki błękitna jak 
toń pobliskiej Wisły wstęga blachy. Coraz 
cieńsza, coraz dłuższa i coraz gładsza. Czuj­
ne oczy operatorów, walcowników, wytra- 
wiaczy i piecowych znowu wpatrują się w 
przyrządy pomiarowe, kontrolują pracę u- 
rządzeń. Zaczął się nowy okres w trzy 1 pół- 
letniej historii wydziału, okres, który otwarł 
nowy milion. Z tą tylko różnicą, że obecnie 
nie będzie już potrzeba trzech i pół lat na u- 
zyskanie drugiego miliona, walcownicy po­
starają się dać go dla kraju i na eksport w 
niespełna dwa lata.

Gospodarze największego w hucie obiek­
tu, którego kubatura przekracza 2 miliony 
metrów sześć, i który kryje pod swym da­
chem takie „rarytasy” przemysłu metalur­
gicznego jak tymczasowy oddział blach 
transformatorowych, ocynkownia i ocynow- 
nia ogniowa, mogą poszczycić się poważny­
mi sukcesami w swojej pracy. Opanowali 
niezwykle trudny proces produkcyjny, wy­
twarzając już dzisiaj m. in. blachy do głę­
bokiego tłoczenia, blachy karoseryjne, ocyn­
kowane, ocynkowane faliste, blachy cyno­
wane 1 blachy elektrotechniczne.

W ciągu trzech i pół lat dokonali milowe­
go kroku naprzód. Startując właściwie od ni­
czego, bez żadnego doświadczenia i trady­
cji, ucząc się dopiero tajników walcownicze­
go kunsztu, ograniczyli stopniowo kosztowny 
import oraz wkroczyli na zagraniczne rynki, 

ajlepiej zresztą drogę, jaką przeszła Wal­
cownia, może scharakteryzować kilka 
cyfr. Otóż, jeżeli produkcję roku 1959 

przyjąć za 100, to w roku następnym sięg­
nęła ona już 201, w roku 1061 — 313, a w ro­
ku 1962 — 360. Wielkości te mówią same za 
siebie! Również bardzo szybki wzrost osląg-

W Ocynkował Ciągłej Blach: Władysław Maron- 
ka I Bolesław Solarski przy pracy.

neła wydajność mierzona w tonach produk­
cji na robotnika oraz uzysk, świadczący o 
dobrym wykorzystaniu surowca. Ten ostat­
ni wskaźnik z 80 proc, w roku 1959 podniósł 
się na 85,6 proc, obecnie. A każdy procent, 
to oszczędność stali i wartość dodatkowej 
produkcji, wyrażająca się dziesiątkami mi­
lionów złotych.

W chwili obecnej ok. 40 proc, całej pro­
dukcji Walcowni Zimnei Blach wysyła się 
na eksport — i chociaż jakość wyrobów nie 
dorównuje jeszcze w niektórych asortymen­
tach wyrobom zakładów posiadających dzie­
siątki lat tradycji — blacha z naszej huty 
zdobywa coraz nowe rynki. Wędruje ona do 
ok. :’0 kraiów na świecie m. in. do Czecho- 
slowacji, N”D. Związku Radzieckiego, ’a 
Węgry, do Rumunii. Bułgarii. Albanii. Ju­
gosławii, Francji. Szwecji. Norwegii. Finlan­
dii, Danii. Grecji, Islandii, Libanu. Eein- 
tu, Brazylii. Ghany. Argentyny. Na specjal­
ne podkreślenie zasługuje fakt, że w dwóch 
asortument-rh a mianowicie blachy „czar­
nej” i ocynkow-nej, udział Walcowni Zim- 
n«i HIT. w całym polskim eksporcie wynosi 
190 proc.

P’ache cienką z naszej huty znaia i cenią 
setki zakładów w kraju. Onrócz FSO bie- 
rze ją także systematycznie PAFAWAG na 
wagony kolemwe. W^K w Sanoku na autobu­
sy. Emaliernia w Olkuszu na naczynia ku- 
chonno. fso w Starachowicach na ciężarówki, 
a także zakłady w Jelczu oraz liczne fabry­
ki wyrobów metalowych. Biała blacha ocyno­
wana robi 'błyskawiczną kariere i wypiera 
imnert Nie mo~e obei*ć sie be’ niei iadna z 
t_w. „blaszanek” produkujących opakowania 
oraz puszki konserwowe.

Świetny wesoły nastrój, doskonała zaba­
wa i liczne konkursy, oto co wypełniło za­
bawę załogi Walcowni Zimnej Blach zorga­
nizowaną w ub. sobotę z okazji wystania mi­
lionowej tony blachy.

\1 ,.vsoka ranga Walcowni Zimnej, na któ- 
yy rą składa się nie tylko rosnąca ilość 

produkcji, jej coraz wyższy stopień u- 
szlachetnienia, ale i wyniki gospodarcze, o- 
siągnięta została wysiłkiem całej załogi. 
Przede wszystkim zaś pracowników dokła­
dających od samego uruchomienia wydziału 
starań, aby podnieść swoje kwalifikacje fa­
chowe.

Marian Mocała pracował najpierw jako 
strażnik przemysłowy, później został w Wal­
cowni pakowac7em kręgów. Obecnie pełni 
funkcje starszego nożycowego na agregacie 
ciecia nr 2. Cieszy się jak najlepszą opinią, 
uważany jest przez kierownictwo za bardzo 
ofiarnego i zdyscyplinowanego pracownika. 
I walcownik Kazimierz Sławiński należy do 
kadry długoletnich, doświadczonych robot­

Z obrad 
egzekutywy KF
(Dokończenie ze str. 2) 

nym potencjale roboczym mu­
síalo stać się powodem za­
niedbań w otwarciu frontu 
robót na rok 1962. b) opóźnio­
na dostawa dokumentacji 
projektowo kosztorysowej dla 
niektórych obiektów, c) trud­
ności zaopatrzeniowe, zwłasz­
cza w zakresie dostawy kab­
li, półfabrykatów i drewna, 
d) brak odpowiednich dźwi­
gów do montażu konstrukcji 
stalowych głównego budyn-

ku stalowni konwertorowej,, 
wreszcie e) kontynuowanie w 
bieżącym roku szeregu pra­
cochłonnych i mało przerobo­
wych robót, uzupełniających 
inwestycje oddane do rozru­
chu w roku ubiegłym.

Omówienie przyczyn opóź­
nienia realizacji inwestycji w 
roku bieżącym oraz zadań 
stawianych do wykonania w 
II-gim półroczu br. pozwoliło 
dojść do wniosku, że roczny 
plan przerobu powinien być 
wykonany. Warunkiem tego 
musi być jednak między in­
nymi bieżące czuwanie Dy­
rekcji inwestycji nad wy­
konaniem zaległych robót i

Zobowiązania
(Dokończenie ze str. 1) 

kładu Koksochemicznego 
deklaruje wyprodukować 
dodatkowo ponad plan 100 
ton oleju karbolowego, 30 
ton toluenu, oraz przepra­
cować poza normalnymi 
godzinami pracy 11.519 
rob./godz. — co w sumie 
przyniesie 557.970 zł do­
datkowej wartości. Nie spo­
sób tu nie wspomnieć ró­

wnież o podjętym zobo­
wiązaniu brygady Edwar­
da Cyganika z Wydziału 
Remontowo - Mechaniczne­
go Zakładu Koksochemicz­
nego, walczącej o tytuł 
Brygady Pracy Socjalisty­
cznej, która zobowiązała 
się przepracować poza go­
dzinami pracy 105 rob. 
godzin przy przeróbce po­
dłogi na maszynę wsado­
wą nr 8.

Również załoga Aglome­
rowni, która w I kwartale 
br. zajęła II-gie miejsce

Ze Spartakiady 1OOO -leda

Siatkarze wystartowali
Po rozpoczęciu rozgrywek w 

piłce nożnej, o których piszemr 
oddzielnie, zainaugurowano tak­
że spotkania drużyn siatkówki. 
Rozgrywki przebiegać będą we­
dług przyjętego regulaminu. O- 
kreśla on następujące (najważ­
niejsze! zasady rozgrywek. U- 
dział w zawodach podobnie jak 
w piłce nożnej — mogą brać tyl­
ko pracownicy huty. Rozgrywki 
prowadzone są w 3 grupach sys­
temem: każdy z każdym. Zwy­
cięzcy w poszczególnych grupach 
rozegrają spotkania finałowe o 
mistrzostwo HiL na 1962 r. Czwar­
ty finalista wyłoniony zostanie 
w rozgrywkach drużyn, które 
zajmą drugie miejsca w elimina­
cjach. Spotkania drużyn finało­
wych rozegrane zostaną systemem 
pucharowym, po wcześniejszym 
rozlosowaniu drużyn. I Jeszcze 2 
punkty: drużyna, która spóźni 
się na zawody więcej niż 15 mi­
nut, przegrywa mecz w. o. A dwa 
oddane mecze w. o. powodują 
skreślenie z rozgrywek. Zatem 
maruderzy — miejcie się na ba­
czności, gdyż b. łatwo stracić 
szansę... do tytułu mistrzowskie­
go.

Komitet organizacyjny sparta­
kiady dokonał podziału drużyn 
według następujących grup:

I grupa: P-4, W-3, P-S0,
P-62, W-7t 1 HPR. 

II grupa: ZMO, ZK, P-30, P-61, 
DI, P-64.

III grupa: W-80, p-60, w-1,
P-63. TE.

Ustalono też terminarz rozgry­
wek. Oio najbliższe spotkania: 23 
lipca, ZMO — ZK godz. 17., P-30 
— P-61 godz. 18., DI — P-61 godz. 
19. Natomiast 26 lipca walczyć bę­
dą ZK — P-61 godz. 17., ZMO — 
P-ft gedz. 18., P-30 — DI godz. 19. 
P-60 — P-63 godz. 19, W-1 — TE 
godz. 18. I 27 lipca: W-3 — T-6Z 
godz. 17., P-40 — HPR, godz. 18., 
P-30 — W-70 godz. 19.

Terminy następnych spotkań 
podawać będziemy sukcesywnie.

Zawody odbywają się na stadio­
nie MKS „Zryw” w Nowej Hu­
cie (obok Zalewu!. Przy oka­
zji chcemy sprostować nieścisłość 
z poprzedniego numeru. Rozgry­
wki piłki nożnej odbywają się 
także na stadionie „Zrywu”, a 
nie na stadionie ..Hutnika" jak 
podawaliśmy, za co przepr; szamy. 
Poza tym nastąpiła zmiana w 
składach grup: na miejsce W-1 w 
grupie pierwszej wchodzi druży­
na ZK, a na Jej miejsce w gr. IV 
zespól W-1.

W minionym tygodniu odbyły 
się 2 pierwsze spotkania w pi ce 
nożnej, a to: DI — HPR oraz

ników. Do huty przyjechał z Ostrowca Świę­
tokrzyskiego. Pracuje od samego uruchomie­
nia na walcarce nawrotnei. W opanowaniu 
zawodu niemałą rolę odegrało przeszkolenie, 
jakie przeszedł w sławnej radzieckie: Hucie 
Zanorożstal.

W gronie najlepszych, przodujących wal­
cowników wymienić trzeba Stanisława Mer­
ca, Jana Migasa. Mariana Mazura, Idziego 
Owczarka i Tadeusza Feleckicgo. Cechuje 
ich niemal precyzyjna dokładność wykonywa­
nej pracy oraz poczucie wysokiej za nią od­
powiedzialności. Z najtrudniejs-ych zadań 
wywiązują się zawsze bez zarzutu, potrafią 
sprostać surowym wymaganiom produkcji 
eksportowej. Od samych narodzin wydziału 
na wyróżnienie zasługuje zawsze st. walcow­
nik Bogdan Mikulski. Pracuje obecnie na 
wygładzarce dwuklatkowej. Świetnie opano­
wał zawód, jak chyba nikt z współpracow­
ników potrafi wygładzać blachę idącą do 
dalszej przeróbki w Ocynowni. Wykształce­
nie ogólne (posiada maturę) łączy z dużą wie­
dza fachową, pogłębioną jeszcze dzięki prze­
szkoleniu w Hucie Magnitogorsk.

Do przodujących ludzi Walcowni Zimnej 
zaliczyć należy także I szlifierza Ryszarda 
Madejskiego. ‘ który przeszedł ze Stalowni, 
szybko opanował nowy fach i dzisiaj jest 
zarówno dobrym pracownikiem, jak i ak­
tywnym działaczem Rady Robotniczej, kie­
rownika Oddziału Ocynowni inż. Zdzisława 
Kotarbę, elektryka wydziału inż. Stefana 
Gadka, brygadzistę wysyłki Edwarda Bań- 
bu’ę, brygadzistę sortowni Bogusława Tka­
czyka i wielu, wielu innych.

Młody w porównaniu z innymi wydział po­
siada mocny i zahartowany w pracy aktyw. 
Wymieńmy chociażby tow. Annę Rożnowską, 
która jako sekretarz propagandy KZ wyróż­
nia się energiczną postawą i zdolnościami 
organizatorskimi, Stanisława Tabora — se­
kretarza OOP na zmianie C, Wojciecha Wło­
darczyka. Zbigniewa Sojkę i Kazimierza Sal- 
wińskiego — kierującego pracą Rady Ro­
botniczej. To dzięki takim jak oni pracow­
nikom. kroczącym na czele załogi i godzą­
cym obowiązki zawodowe z pracą społeczną 
i partyjną. Walcownia Zimna Blach należy 
do najlepszych wydziałów huty. Dowodem te­
go może być pięciokrotne pod rząd zajęcie 
I miejsca we współzawodnictwie pracy (w 
całym ub. roku i za I kwartał br.).

jd

dostaw materiałowych, opraco­
wanie zbiorczego zestawienia 
kosztów budowy z rozbiciem 
ich na poszczególne etapy o- 
krcślone planem, przyspiesze­
nie budowy hoteli robotni­
czych niezbędnych dla po­
większającej się załogi, kie­
rowanie do realizacji inwes­
tycji posiadających dokłsdnie 
przeglądniętą dokumentację 
w celu uniknięcia później­
szych przeróbek, oraz trakto­
wanie dostrzeżonych tisterek 
jako zagadnienia wymagają­
cego natychmiastowego zała­
twienia.

K. G.
—BBBfl Silu ■ JMłaŁjrra 

w I-szej grupie w między­
wydziałowym współzawo­
dnictwie pracy, zobowiązu­
je się wykonać ponad plan 
10.000 ton aglomeratu oraz 
cały szereg prac gospodar- 
czo-porządkowych na łącz­
ną sumę 5.627.600 zł.

Łącznie — podjęte przez 
nas-ą załogę zobowiązania 
z okazji Święta Wyzwole­
nia oraz V Kongresu 
Związków Zawodowych 
zamykają się wartością 
9.121.068 zł.

H. STALMACHOWSKA

W-3 — p-63. Pierwsze z nich za­
kończyło się wynikiem 11:0 na 
korzyść drużyny DI. Mimo, że 
gra toczyła się w zasadzie na 
jedną bramkę, niemniej spotka­
nie było ciekawe. W drużynie 
Dl wystąpili Zdz sław Hymczak, 
Marian Bochenek (kapitan), Ry­
szard Dobrowolski, Bencóykt Ko- 
wa'ski, Jan Koieszko, Kazimierz 

Boczarski, Stanisław Walczak, 
Włodzimierz Doniec, Tadcsz Mi­
lesa, Jerzy Sikora 1 Antoni 2o- 
lubak.

Drugie spotkanie między W-3 
i P-63 zakończyło s ę zwycięs­
twem w-3 w stosunku 1:5 (1:2), 
Oto sk’ad drużyny zwycięzców: 
Ryszard Homka, Jóief Prochal, 
Jerzy Czajka, (kapitan), Jan 
Suder, Ryszard Pyrczak, J6-ef 
Partyka, Ryszard Polończyk, Jó­
zef Kapusta, Stanis'aw Lenie- 
triez, Stanis'aw Burdak i Cze­
sław Majchrowski. Mecz stal na 
dość dobrym poziomie, ale na 
nagar.ę zasłużyli — za niewłaś­
ciwe zachowanie na bo<sku —■ 
wiaśnie zwycięzcy. W dziesiątej 
minucie po przerwie R. Pyrczak 
wykluczony został z gry przez 

sędziego ,.za demonstrowanie rę­
kami niezadowolenia z orzeczeń 
sędziowskich”. Ten nieprzyjemny 
incydent powinien być ostrzeże­
niem dla kapitanów drużyn i ca­
łych zespołów. Wszyscy powinni 
wiedzieć, że werdykt sędzowskl 
jest absolutnie obowiązujący I 
demonstrowanie swego niezado­
wolenia świadczy tylko o nie­
znajomości przepisów, nie mó­
wiąc Już o dobrych manierach 
sportowych. Wpływa ujemnie na 
atmosferę gry i demoralizuje.

Ü.
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W X-LECIE 
ODLEWNI

Miłą uroczystość 10-lecia zorganizowała 
w ub. sobotę Odlewnia. Jubileusz odbył się 
w sali zespołu pieśni i tańca. Załoga tym 
razem wystąpiła w strojach cywilnych i „po 
rodzinnemu". Ojcowie, żony, dzieci, a także 
znajomi.

Wśród zaproszonych gości widzieliśmy 
m. in. posła na sejm i I sekretarza KF 
Z. Jakusa. sekretarza A. Nowickiego, dy­
rektora ekonomicznego HiL mgr inż. W. Kiin- 
atlera. głównego mechanika huty mgr inż. 
T. Sadowskiego, przedstawicieli KZ i Rady 
Zakładowej.

Na jubileusz odlewników przyjechała tak­
że delegacja chłopów z Wierzbna, z którymi 
utrzymuje się kontakt.

W części oficjalnej kierownik wydziału 
inż. Szczepański wygłosił krótki referat o

Tow. Z. Jakus wręcza upominki długoletnim 
pracownikom Odlewni.

Foto J. Brożek
z

LBDZIE KOMBm
w rys. A. Wasilewskiego

WŁADYSŁAW WOJCIESZAK — 
MISTRZ REMONTU PIECÓW 

HUTNICZYCH

Na stanowisku mistrza W. Wojcieszak 
pracuje dopiero miesiąc. Poprzednio peł­
nił funkcję brygadzisty murarzy pieców 
przemysłowych. Awans zawdzięcza wyso­
kim kwalifikacjom, uzyskanym drogą 
szkolenia zawodowego i pogłębiania wia­
domości ogólnych. S’czególnie duże do­
świadczenie posiada w dziedzinie konser­
wacji i remontu pieców martenows^ch.

Dużo wolnego czasu po pracy poświęca 
na działalność społeczną, pełniąc funkcję 
sekretarza organizacji partyjnej.

Ta wiązanka kwiatów — od kierownika wy­
działu inż. Szczepańskiego przeznaczona jest 
dla jubilatki (jedyna kobieta) Leokadii 

Skupień.

dorobku 1 historii Odlewni; wspomniał on 
m. in. o uroczystym uruchomieniu, którego 
cickonał premier J. Cyrankiewicz, o trudno­
ściach i ich pokonywaniu, wreszcie o dorob­
ku tego — jednego z najstarszych — wy­
działów kombinatu. Jubileuszowe gratulacje 
w imieniu kierownictwa huty złożył zało­
dze Odlewni tow. Jakus. Dziękując za do­
tychczasowy wysiłek, życzył odlewnikom dal­
szych sukcesów i powodzenia w życiu.

Z kolei nastąpił uroczysty moment wręcze­
nia nagród pieniężnych, dyplomów i upo­
minków książkowych. 14 osób otrzymało 
nagrody w wysokości 500 zł. 60 w wysokości 
200 zł i ok. 200 osób dyplomy, książki i upo­
minki.

V' drugiej części imprezy wystąpił zespół 
artystyczny z programem rozrywkowym. 
Było w nim dużo piosenek i humoru. Na za­
kończenie „ogłoszono'1 wieczorek taneczny. 
Wieczorek przemienił się w całonocną, b. 
przyjemną zabawę. Ostatecznie taka okazja 
zdarza się raz na 10 lat.

Jednym z poważniejszych kłopotów w za­
kresie lecznictwa jest ograniczona ilość 
miejsc sanatoryjno-uzdrowiskowych. czego 
dowodem są sterty zalegających skierowań 
na leczenie. Problem ten pozostanie aktualny 
dla pracowników HiL jeszcze przez pewien 
okres. Aby doraźnie poprawić sytuacje na 
tym tak ważnym odcinku leczenia. Rada Za-

Swoszowice 

hutników
kładowa HiL i kierownictwo Zakładów I.e- 
czniczo-Zapobiegawczych HiL nawiązały 
kontakt z dyrekcją Uzdrowiska Swoszowicę- 
Mateczny. Dzięki temu uzyskane zostały mo­
żliwości leczenia uzdrowiskowo-ambulato- 
ryjnego dla znacznej ilości chorych.

Uzdrowisko Swoszowice-Mateczny aktual­
nie nie dysponuje bazą łóżkową. Wobec tego 
ustalono, że pacjenci kierowani do leczenia 
w uzdrowisku będą dowożeni autobusami 
IiiL tam i z powrotem. Sprawa dowozu 
pozostaje do załatwienia przez Radę Zakłado­
wą HiL, w zależności od ilości kierowanych 
na leczenie pacjentów (ustalona będzie ilość 
kursów autobusu, godzina i miejsce odjazdu).

Obecnie przeprowadza się akcję populary­
zowania tego uzdrowiska, tak wśród leka­
rzy jak i załogi Huty im. Lenina. Termin 
rozpoczęcia leczenia zależny będzie od iloś­
ci wydanych skierowań.

Dla orientacji podajemy nieco ciekawych 
danych dotyczących Uzdrowiska Swoszowice- 
Mateczny. Jest ono dobrze znane za grani­
cą i wymienia się je w pierwszej dziesiątce 
uzdrowisk światowych tego typu. Można przy­
toczyć jako ciekawostkę przepisywanie lecze­
nia w Swoszowicach przez lekarzy zagrani­
cznych przybywającym do Polski obywate­
lom.

Zakres schorzeń leczonych w tym Uzdro­
wisku jest stosunkowo dość szeroki. Leczy 
się tutaj przewlekłe schorzenia reumatyczne, 
przewlekłe stany zapalne mięśni, stawów, 
nerwów, stany paurazowe, przemiany ma­
terii jak otyłość, lekkie postacie cukrzycy, 
niektóre przewlekłe choroby układu trawie­
nia, przewlekłe zatrucia zawodowe zwłasz­
cza metalami, przewlekłe stany zapalne na­
rządów rodnych i niepłodność oraz choroby 
przyzębia. Duża część z tych schorzeń jest 
często spotykana u pracowników Huty ir.i. 
Lenina.

PRZYSZŁOŚĆ OSIEMNASTO
Sprzeczne uczucia ogarniają każdego, kto 

z chwilą otrzymania świadectwa dojrza­
łości staie się człowiekiem doro­
słym. Jest to nie mały powód do ra­

dości: wreszcie przed chłopcem czy dziew­
czyną tyle możliwości stoi otworem! Przez 
pierwsze tygodnie po egzaminie chodzi sie z 
dumnie podniesioną głowa, ze szczęściem w 
oczach, z zadowoleniem spogląda się na młod­
szych kolegów. A równocześnie przvchodzi 
jakieś niezrozumiałe uczucie żalu za latami 
szkolnymi. Chociaż nie raz i nie dwa psioczy­
ło sie na te ..wstrętną budę”, ale co tu dużo 
mówić — te lata pozostają na całe życie, ja­
ko najpiękniejsze, radosne chwile, pełne mło­
dzieńczych uniesień i marzeń, szczerych przy­
jaźni. Chwile złe, jak zainkasowanie dwói, 
czv otrzymanie nagany od nauczyciela, mi­
jają szybko, a jeżeli nawet pamięta sie ie 
długo, to również z pewną doza żalu i tęsk­
noty.

A co będzie dalej? Jak potoczy się życie? 
Czy pokryje się z marzeniami, czy też będzie 
długim pasmem rozczarowań? Takie i po­
dobne pytania co roku zadają sobie matu­
rzyści, nie bez lęku myśląc o przyszłości. Już 
na wiele miesięcy przed egzaminem końco­
wym trzeba podjąć ważne decyzje, które za­
ważyć mogą na przyszłym życiu.

W tym roku mury nowohuckich techników 
zawodowych i liceów ogólnokształcących n- 
pusciło 172 chłopców i dziewcząt. Pomyślnie 
zdali egzaminy maturalne, by po wakacjach

168 ffitn. cagiet x Zaatawic

Zanim wybuduje się dom
Co pewien czas obchodzimy w Nowej Hu­

cie jubileusz 10-lecia oddania do użytku, lub 
uruchomienia jakiegoś obiektu. Ale ten ju­
bileusz wart jest szczególnie uwagi, bo pro­
dukcja zesławickiej cegielni (o niej właśni* 
mowa) dała początek wielu innym zakładom, 
a w pierwszym rzędzie zbudowanemu mia­
stu.

Przystępując do budowy Nowej Huty zda­
wano sobie sprawę z olbrzymich potrzeb w

Swoszowice-Mateczny dysponują następu­
jącymi środkami leczniczymi: jedynymi w 
kraju naturalnymi wodami siarczkowymi ty­
pu gipsowego, o wybitnych właściwościach 
zapobiegawczych i leczniczych, wysokowar- 
tościową borowiną, masażami leczniczymi, fi­
zykoterapią, hydroterapią (m. in. bicze wod­
ne), natryskami w chorobach przyzębia.

Pozostaje więc tylko ze strony pacjentów 
zgłosić się do swoich lekarzy rejonowych lub 
specjalistów celem ustalenia wskazań do le­
czenia uzdrowiskowego i pobrania skiero­
wań. Po zebraniu odpowiedniej ilości pacjen­
tów ustalona zostanie sprawa dowozu, o czym 
załoga HiL zostanie osobno poinformowana. 
Z zadowoleniem należy stwierdzić, że na od­
cinku leczenia uzdrowiskowego został zro­
biony duży krok naprzód. Zielone światło do 
Swoszowic-Matecznego.

JOZEF ¡DZIAK 

WEJŚCIE DO KOMBINATU — RYS. ANTONI WASILEWSKI

rozpocząć nowy etap życia — praca lub stu­
dia na wyższych uczelniach.

Zapotrzebowanie na pracowników spośród 
absolwentów średnich szkół zawodowych jest 
ogromne. Znacznie przewyższa liczbę chęt­
nych, wielu bowiem zamierza uczyć się da­
lej. D’a wszystkich bez wyjątku maturzy­
stów Technikum Hutniczego zagwarantowa­
ła zatrudnienie dyrekcja HiL, nasz najwięk­
szy i stale rozbudowujący się zagład, wchła­
niający bezustannie nowe kadry fachowców. 
Technikum Hutnicze, to właśnie jedna z bas 
uzupełniania młodych, wyszkolonych pra­
cowników. W tym roku skierowania do HiL 
podjęło tu 26 „osiemnastolatków”. co stano­
wi przeszło 50 proc, ogółu absolwentów. Dla­
czego pociąga ich wielki przemysł, praca W 
kombinacie hutniczym, wcale nrze uez r.ie 
lekka? Z rozmów, przeprowadzonych z kil­
koma chłopcami wynikają bardzo różne po­
wody. Jedni po prostu traktują pracę w hu­
cie, jako ..rodzinny zawód" — ojcowie są sta­
rymi hutnikami. Innych pociąga ten gigan­
tyczny zakład, jego nowoczesność, jego wspa­
niałe urządzenia, jego priorytet w hutnictwie 
polskim. Jeszcze inni z ochotą podejmują za­
jęcie w HiL, bo po prostu podoba sie im tą 
praca, mająca dla nich posmak dwudziesto­
wiecznego romantyzmu...

A reszta absolwentów Technikum Hutni­
czego? Kilkunastu złożyło egzaminy wstęp­
ne na AGH — głównie wydział hutniczy, 
kilku wybrało wydziały UJ, Politechniką i 
Szkołę Oficerską.

zakresie materiałów budowlanych, postano­
wiono więc zbudować własny, nowoczesny 
zakiad — cegielnię gigant, który zaopatry­
wałby wszystkie place budowy w deficytową 
cegłę.

W ciągu 3 lat (od 1949 do 1952) powstał za­
kład, który całą parą przystąpił do produk­
cji. Dokładnie 22 lipca 1952 r. premier Józef 
Cyrankiewicz przeciął wstęgę największej w 
kraju cegielni. Nowoczesne urządzenia ob­
jęli we władanie chłopi okolicznych wsi. Pod 
okiem fachowców, sprowadzonych z innych 
zakładów tego typu zaczęto produkować tak 
bardzo potrzebną — nie tylko zresztą Nowej 
Hucie — cegłę. Brak kwalifikacji, wysoki« 
zadania i wady konstrukcyjne w budowie 
(budowniczowie obiektu to też wówczas no­
wicjusze) sprawiły, że pierwsze lata były 
bardzo ciężkie. Właśnie te trudności i prze­
łamywanie ich, kształtowały charakter am­
bitnej załogi, która z uporem podnosiła swo­
ją wydajność, co szło w parze z nabieraniem 
umiejętności i podnoszeniem kwalifikacji za­
wodowych.

Wielu świeżo upieczonych robotników 
wstąpiło do szkół zawodowych, a niektórzy 
pokończyli studia i zajmują dziś odpowie­
dzialne stanowiska. Swego rodzaju wycho­
wankiem zakładu jest m. in. Wacław War­
choł, który zaczynał jako robtnik, a obecnie 
jest mistrzem i cieszy się szacunkiem załogi.

W ogóle jest to ciekawy zakład i ciekawą 
załoga. Ludziska żyją sobie na uboczu, jak 
gdyby zdała od spraw tego świata, stanowią 
do pewnego stopnia jedną dużą rodzinę. 
Większość mieszka w blokach zakładowych, 
część (niewielka) w hotelach, aie i ci z ho­
teli są pewni, że w niedługim czasie docze­
kają się własnego kąta. Myśli o tym zarów­
no dyrekcja zakładu jak i rada zakładowa, 
organizacja partyjna, rada robotnicza.

Tak zwane sprawy socjalno-bytowe zało­
gi to „oczko w głowie” dyrektora Andrzeja 
Dudy. Martwi się on nie tylko o to, żeby 
wykonać plan (to jasne) lecz także o to, że-
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LATKÓW Z NOWEJ HUTY
Jeszcze wyższy procent maturzystów — z 

Technikum Budowlanego — rozpoczyna po 
wakacjach, względnie już rozpoczęło pra­
cę. Olbrzymia większość oczywiście w Nowej 
Hucie: w PPB HiL i w PBM. Nieliczni tylko 
otrzymali skierowania do przedsiębiorstw 
budowlanych w rodzinnych miejscowościach. 
A pozostali będą się kształcić dalej, zgodnie 
z dotychczasowym kierunkiem nauki. Cel: 
Politechnika Krakowska — wydziały archi­
tektury, budownictwa lądowego i wodnego, 
a także Wyższa Akademia Wojskowa...

Technikum Ekonomiczne, to na odmianę 
same dziewczęta. 21 podjęło skierowania do 
pracy, w tym siedem do PPB HiL, reszta 
do innych instytucji w Krakowie. Na studia 
w WSE zdecydowało się 6 dziewcząt. Pozo­
stałe mają jakieś bliżej nieokreślone plany. 
Może myślą już o założeniu rodziny, kto wie? 
I wreszcie licea ogólnokształcące, jakich 
mamy w dzielnicy dwa. Tu już olbrzymia 
większość maturzystów wybiera się na stu­
dia. licea nie dają dosyć kwalifikacji do pod­
jęcia zawodu. Daje się zauważyć wyraźny 
pęd chłopców na studia techniczne, niektó­
rzy wybrali matematykę, Wyższą Szkołę 
Rolniczą, chemię. Płeć piękna wyraźnie fa­
woryzuje wydziały humanistyczne UJ, cho­
ciaż i dziewczęta z ochotą podejmują studia 
w Politechnice, zwłaszcza w wydziale archi­
tektury... No, cóż, równouprawnienia, może 
nawet okażą się lepsze w tym zawodzie od 
niejednego mężczyzny?

Zbierając te dane, mieliśmy na uwadze

głównie stwierdzenie niezwykle ważnego dla 
nas faktu: czy ..osiemnastolatki” uczą się dla 
potrzeb Nowej Huty i jej zakładów, czy też 
zrywają z tym środowiskiem, poświęcając 
się innym kierunkom pracy i nauki. Wnioski 
z uzyskanych informacji są bardzo pociesza­
jące. Około 40 proc, maturzystów rozpoczy­
na w tym roku pracę zawodową w dzielni­
cy — w kombinacie i w mieście. Weżmy też 
pod uwagę, że wielu tu wróci po ukończeniu 
studiów, a więc liczba ta .jeszcze wzrośnie. 
A o to nam przecież chodzi. Przemysł no­
wohucki i budowa potrzebuje wielu rąk do 
pracy, a wymagania pod względem kwali­
fikacji stale rosną.

Na marginesie jeszcze pewna uwaga. We­
dług obowiązującego zarządzenia, zakłady 
pracy mają obowiązek zgłaszania szkołom 
wolnych miejsc — na kilka miesięcy przed 
końcem roku. Niestety zarządzenie to, waż­
ne zarówno dla maturzystów jak i dla sa­
mych zakładów, nie zawsze jest przestrze­
gane. Przykładem niech będzie fakt, że — 
bez udziału szkoły — wpłynęły do Techni­
kum Ekonomicznego tylko 4 zgłoszenia wol­
nych miejsc, podczas gdy po interwencji dy­
rekcji szkoły, nadesłano ich jeszcze 48. Ta­
kie stawianie zagadnienia poważnie utrudnia 
decyzję młodzieży, dezorganizuje pracę dy­
rekcji szkoły i stwarza dodatkowe kłopoty 
dla dyrekcji zakładów pracy. Miejmy na­
dzieję, że w przyszłym roku sytuacja i w tej 
dziedzinie ulegnie poprawie.

D. RYBARCZYK

by mieszkań przybyło, żeby dzieci miały 
własne przedszkole, świetlicę. Chodzi mu o 
to. żeby załoga czuła się tu nie jak na wy­
gnaniu lecz naprawdę dobrze i ,.na stałe". 
A to jest dość istotne, z uwagi na fakt, że 
praca nie jest lekka, i usytuowanie nienaj­
lepsze.

Mimo to kilkudziesięciu pracowników prze­
trwały wszystkie trudności, kłopoty i do dziś 
pracuje w zakładzie. 22 lfpca otrzymają upo­
minki i dyplomy uznania. Zasłużyli sobie na 
to w zupełności. Znajdują się wśród nich: 
Michał Stachura, Leon Szewczyk, Elżbieta 
Dartnuchoł, Antoni Grela, Jerzy Wysocki, 
Janina Krzyworzeka, Bronisław Guśpiel 
i wielu innych, których nie sposób wymie­
nić w krótkim artykule, chociaż należałoby 
wyróżnić.

Nie przypadkowo piszemy o ludziach, a 
jak do tej pory niewiele o produkcji tego 
zakładu. Nie można jednak pominąć tego, 
co ci ludzie zrobili, bo to ich dzieło. A więc 
w ciągu 10 lat istnienia wyprodukowali ani 
mniej, ani więcej tylko 158 milionów cegieł. 
Z tego na budowę Nowej Huty poszło blisko 
135 milionów. Liczby jak widzicie zawrotne 
i mówią same za siebie. Warto by podać kil­
ka wskaźników, ale oszczędzimy Czytelnikom 
zagadek matematycznych, bo i tak nie są o- 
ne' w stanie odzwierciedlić istotnych prze­
mian jakie dokonały się w cegielni, a zwła­
szcza w psychice jej załogi. Nie ma takiego 
miernika i my też go nie wymyślimy.

Piszemy te słowa po to, żeby uświadomić 
sobie, iż mieszkania, w których być może 
czytamy teraz gazetę, zbudowane zostały z 
cegły wyprodukowanej przez dzielną zało­
gę Zesławic. Jej należą się jubilackie gra­
tulacje i życzenia, które niniejszym skła­
damy.

J. ŻAB.

Budowlani czynem witają
22 LIPCA

Na wszystkich odcinkach robót Przed­
siębiorstwa Budownictwa Miejskiego 
trwa realizacja podjętych dla uczczenia 
Święta Manifestu Lipcowego zobowią­
zań. Wicie z nich już wykonano, meldu­
jąc o tym na kilka a nawet kilkanaście 
dni przed terminem.

Skrócenie czasu montażu żurawi bu­
dowlanych. to treść zobowiązania bryga­
dy M. Boiigłowy z Bazy Sprzętu. Reali­
zacja dala w sumie 224 godziny pracy 1 
prawie 2 tys. zł. oszczędności. Prace ma­
jące na celu skrócenie czasu montażu 
urządzeń i ich remontu są również treścią 
wielu innych zobowiązań. Ale są i inne. 
Np. pracownicy Bazy Sprzętu przepracują 
w czynie społecznym 4 godziny przy prze­
budowie Rynku Krakowskiego. Wiele 
brygad i poszczególnych pracowników- 
wita Lipcowe Święto takimi pracami, 
jak uporządkowanie otoczenia miejsc 
pracy, założenie trawników i kwietników, 
usunięcie zbędnych materiałów z hal pro­
dukcyjnych i placów budowy. Wiele zo­
bowiązań nrod"krvjnvch podjęła załoga 
na budowie osiedla Wzgórza Krzesław:e- 
kle. Chodzi In m. in. o przyspieszenie 
wymurówki ścianek działows-ch.

O robowiazan!ach pomyślała też załoga 
Zesławiekich Zakładów Ceramiki Bu­
dowlanej. Wyprodukowano np. ponad 
nian 20 tys. szt. cegły-kratówki, uporząd­
kowano teren zakładu pracy i osiedla. 
Oddzielne zobowiązanie podieła tu orga­
nizacja ZMS-owska. która również po­
za ninnem wyprodukowała 13 tys. szt. 
ccg’y. Członkowie organizacii zebrali po­
nadto »łom, z którego uzyskane pienią­
dze sv kwocie 5 tys. zł. przekazali na 
Fundusz Budowy Szkół. dr

W HUCIE IM. LENINA — RYS. ANTONI WASILEWSKI

POD. RED. J. Ż.

Młodzież z kombinatu pracuje
przy przebudowie Rynku Krakowskiego

Jak już pisaliśmy, rozpo­
częły się prace przy przebu­
dowie nawierzchni Rynku 
Głównego, w których udział 
bierze także młodzież nasze­
go kombinatu. Zobowiązanie

Młodzież z Walcowni Zimnej w czasie przerwy w pracy na Rynku

podjęte przez ZMS jest w 
pełni realizowane. Jako pier- 

----- •-----

Aglomerownia - 
Wawrzeńczyce

Interesującą współpracę 
nawiązała grupa działania 
ZMS — Aglomerowni z ko­
łem Związku Młodzieży Wiej­
skiej w Wawrzeńczycach (k. 
Proszowic). Na początek za­
warcia bliższej znajomości 
wybrano sport. W najbliższą 
niedzielę 22 Lipca aglomero- 
wnicy wybierają się z wizytą 
do swoich kolegów w Waw­
rzeńczycach, gdzie wezmą u- 
dział w uroczystościach z o- 
kazji Święta Odrodzenia i ro­
zegrają pierwszy mecz pił­
karski z gospodarzami. Re­
wanżowe spotkanie odbędzie 
się w Nowej Hucie.

Współpraca jednakże nie 
ograniczy się tylko do sportu. 
W związku z tym, że koło 
ZMW sprawuje opiekę nad 
miejscową szkołą, dołączają 
się do tego i hutnicy. Przy- 
rzekli oni pomoc w przepro­
wadzeniu drobnych remontów 
i napraw w budynku szkol­
nym i w urządzeniu świetli­
cy młodzieżowej.

------•-----
Tym razem

DSH i Walcownia
Skoro już o współpracy 

mowa, muszę odnotować je­
szcze jeden przykład, tym ra­
zem z własnego podwórka, bo 
z terenu Nowej Huty. Zresz­
tą wspominałem o tym w je­
dnym z poprzednich nume­
rów. Otóż podobną współpra­
cę nawiązały grupy działania 
z Dzielnicowej Rady Narodo­
wej i Walcowni Z;mnej 
Blach. Po udanej wycieczce 
statkiem doszło do spotkania 
na „najwyższym gzczeblu" 
między sekretarzami obu 
grup. tow. tow. S. B’ak5~m 
(walcownia) i A. Śliwą (DRN), 
w obecności sekretarza KB’ 
tow. M. Tłuszcza i mgr A. 
Siatkowskiej, członka grupy 
z DRN, a służbowo kierow­
nika wydziału kultury DRN. 
Spotkanie było krótkie, ale 
owocne w propozycje i wnio­
ski do dalszej współpracy. 
DRN-owcy zaprosili walcow- 
ników na uroczystą (okolicz­
nościową) sesję przed 22 Lip­
ca i na przedstawienie (po 
sesji) natomiast walcownicy 
zaprosili bratnią grupę do 
zwiedzenia walcowni i huty.

----- •-----
W SPRAWIE ODZNAKI 

IM. JANKA KRASICKIEGO
Do Informacji o przyznaniu 

działaczom ZMS-ow skini odzna­
czeń Janka Krasickiego (GNH nr 
28) wkradła się pomyłka. Wśród 
wymienionych znajduje się Jó­
zef Skrzys.-ewski, tymczasem po­
winno być Władysław Lechowicz. 
Pierwszy z nich otrzymał już 
odznakę wcześniej. Za pomyłkę 
wynikłą — nie z naszej zresztą 
winy — przepraszamy. 

wsi zgłosili się do pracy ini­
cjatorzy czynu — młodzi 
walcownicy (P-62). W ślad za 
nimi poszli stalownicy, ZMS- 
owcy z ZMO i W-98.

Ojcowie miasta zadowoleni

są z dotychczasowej pracy 
hutników, którzy pracują 
wcale nie gorzej, niż u siebie 
w wydziałach. Sądzimy, że 
dalsze grupy również nie za­
wiodą i nie zepsują dobrej o- 
pinii fabrycznej organizacji.

Kalejdoskop filmową
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Jeszcze raz Masina ♦ Nowe 
polskie filmy w realizacji
„Z RĄK DO RĄK” Jest Jed­

nym z ciekawszych filmów, 
który robi ni widzu duże wra­
żenie, dzięki realizmowi 1 sy­
tuacji 1 postaci. Reżyser Ju- 
lien Divivler eheiał pokarał 
całą realistyczną prawdę. Film 
jest opowieścią o prymityw­
nej umysłowo I moralnie 
dziewczynie, k:6ra szuka w 
życiu wygodnej pozycji spo­
łecznej, wielkiej miłości, a 
znajduje coraz to nowycn 

G. Masina (po prawej) w filmie „Z rąk do rąk".

mężczyzn z powlarrającyml 
się propozycjami. Bardzo do­
brze gra Giulelta Masina, dla 
której zresztą wielu widzów 
ogłada ten film, niemniej zna­
cznie lepiej wypadła ona w ta­
kich filmach. Jak „La Slratla” 
czy „Noce Cabirll”.

Gigantyczny film amery­
kański „W 80 DNI DOOKOŁA 
ŚWIATA” zajął III miejsce 
(po „Przeminęło z wiatrem" 
1 „Dziesięcioro przykcjań”) 
na liście najbardziej kasowych 
filmów amerykańskich. Pro­
ducent filmu Mike Todd za­
pewnił mu niezwykle powo­
dzenie szerokim ekranem, 
technicolorem, świetnością 
scenerii, dźwiękiem stereofo­
nicznym, scenami masowymi 
I bogactwem kostiumów. Ak­
cja filmu prowadzona jest bar­
dzo żywo, co Jest zapewne 
dużą zasługą Verne’go. Jedną 
z zalet filmu są znakomite 
nazwiska aktorów: Mariana 
Dielrich, Frank Sinatra, Fer­
nande!, świetny aktor „szeks­
pirowski” John Gielgud 1 sła­
wa filmu niemego Buster Kea­
ton. W rolach głównych: Da­
vid Niven — Jako podróżnik

CIEKAWA DYSKUSJA 
W „WALCE MŁODYCH"
Od dwóch miesięcy tnczy się 

na lamach „Walki M’odych” cie­
kawa dyskusja na temat s mlecz­
nego kierowania organizacją. Za­
początkował Ją swoim artykułem 
kierownik wydziału organizacyj­
nego KC tow. J. Łazarz. Pro­
blem rzeczywiście b. Interesują­
cy i zasługuje na sreroką deba­
tę. Dotychczasowe wypowiedzi 
świadczą o istnieniu wielu nie­
prawidłowości w praktyce nasze- 
go Związku, Jeśli idzie o wyko­
rzystanie społecznego aktywu w 
działalności organizacji i kiero­
wania nią. Dyskusja Jest pole­
miczna, aczkolwiek wnioski są 
podobne. Oto n'ektóre fragmenty 
ciekawej dyskusji.

„Niestety w większości naszych 
organizacji, poczynając od po­
siedzeń sekretariatów, a kończąc 
na naradach sekretarzy grup 
działania, aktyw Jest Jedynie wy­
konawcą przemyśleń i poleceń 
wypracowanych przez nielfczpą 
grupę osób. W Związku panu.io 
niedobra dyrekty wno-przekażni- 
kowa metoda pracy, nie pozwa­
lająca na rozwijanie inicjatywy 
aktywu, na rodzenie się nowych 
pomysłów” (J. Łazarz).

„Sekretarz będąc człowiekiem 
solidnym, odpowiedzialnym, chee 
w terminie wywiązać się z zadań. 
XV konsekwencji uciekamy się do 
sztabowego kierowania Jako for­
my najprostszej”. (J. Dębala).

„Nie przypominam sobie wy­
padku, by w Warszawie, w okre­
sie ostatnich 3 lat, ukarany zo­
stał organizacyjnie, ba nawet „o- 
bjechany” przez wyższą Instan­
cję sekretariat, natomiast każde 
tzw. zawalenie odbija się w an­
kiecie personalnej, opinii czy na 
dodatku specjalnym etatowego 
sekretarza”. (K. Dąbrowa).

To zaledwie strzępy dyskusji. 
Radzimy śledzić jej rozwój. Przy­
da się każdemu aktywiście w 
codziennej pracy. Redakcja „Wal­
ki” zaprosiła aktyw do wypowia­
dania się na ten temat; wydaje 
się. że nie powinno zabraknąć 
także głosu z Nowej Huty.

pędzący dookoła świata oraz 
Jego sługa — Cantiflas.

Niezbyt udaną komedią wę­
gierską jest film „LILIOMFI”. 
Pierwowzorem filmu Jest sztu­
ka sceniczna, niezwykle no- 
pularna na Węgrzech. Kome­
dia jest niby pełna tempa I 
hunęoru, a jednak nie wywo­
łuje wiele wesołości u widzów. 
Dowcip raczej prymitywny, 
sy uacje nie nowe, schema­
tyczne.

*
W zespole „Iluzjon” reżyser 

Stanisław Mcżdżeńskl podej­
muje realizację czarno-białe­
go filmu cineniascopowego pt. 
„Falochron” według scenariu­
sza Z. Skowrońskiego. Zdjęcia 
plenerowe rozpoczną się w 
połowie sierpnia nad morzem.

W zespole „Syrena” realizo­
wany będzie nowy film „Ar­
chiwum” na podstawie scena­
riusza Józefa Hena. Film re­
żyseruje Janusz Morgenstern.

Główne role w filmie „Go­
dzina pąsowej róży” reżyserii 
Haliny Bielińskiej obejmą: 
Elżbieta Czyżewska i Jerzy 
Nasierowski oraz Wiesław Ma­
zurkiewicz, Józef Nalberczak, 
Haman Stankiewicz, Andrzej 
Tomecki I Lucyna Winnicka.

W filmie „Zerwany most” 
reżyserii Jerzego Passendorfe­
ra zagrają: Wojciech Siemion, 
Tadeusz Łomnicki i Jerzy Ka­
czmarek. W nowym filmie J. 
Rybkowskiego „Spotkanie w 
„Bajce” zobaczymy Aleksan­
drę Śląską. Gustawa Holoub­
ka i Andrzeja Łapickiego.

(bs)



Nowa hala KS Wanda Fot. J. Brożek

ÍV przededniu C.ipeuweęo Święta

Ha!a Wandy gotowa
Przez s lat trwała budowa hall 

sportowej Klubu Sportowego 
Wanda. Przez 8 lat Bieclerpliwili 
się kibice a przede wszystkim 
działacze klubu, którzy zmuszeni 
byli (nie małym kosztem) odnaj- 
ntować salę dla treningów i pracy 
sekcji sportowych. Brak warun­
ków lokalowych ograniczał możli­
wości rozwoju sekcji sportowych, 
możliwości pracy klubu z mło­
dym narybkiem - klubu, o któ­
rym zwykło się mówić: stawia na 
młodzież. Wanda otrzymała wre­
szcie ośrodek sportowy z praw­
dziwego zdarzenia, zapewniający 
możliwości dla zgrupowania pracy 
wszystkich rozproszonych w sub­
lokatorskich warunkach sekcji. 
Jest to Jedyna w* Nowej Hucie i 
Jedna z niewielu w Krakowie sa­
ls. na której można będzie roz­
grywać zawody pliki ręcznej, li­
gowe zawody koszykówki itp.

Różne bywały powody tego, że 
budowa przebiegała tak opornie; 
na zmianę — brak pieniędzy, brak 
projektów, brak wykonawców. Od 
dziś możemy o tym mówić w 
czasie przeszłym. Właśnie dziś, 
gdy informacja ta dotrze do 
Czytelników, odbywa się ostatecz­
ne przyjęcie gotowej hali 
sportowej. Gotowej bez niedoró­
bek. Otrzymaliśmy na to solenne 
zapewnienie kierownictwa budo­
wy inż. inż. ZDZISŁAWA ZEMOW- 

SKIEGO (który w ostatnim cza­
sie ..dowodzi!" budową w mundu­
rze podporucznika, godząc pracę 

s ćwiczeniami wojskowymi), STA­
NISŁAWA MORYCA, FRANCISZ­
KA PORĘBNEGO. Ukończenie 
hali kosztowało jej budowniczych 
- Zarząd Budowlano-Montażowy 
nr 2, Zarząd Robót Wykończenio­
wych, Przedsiębiorstwo Instalacji 
Przemysłowych, Flmont, War­
szawskie Przedsiębiorstwo Robót 
Telekomunikacyjnych, Klimat — 
wiele wysiłku. Zawdzięczamy je 
również „pańskiemu oku" dyrek­
cji Przedsiębiorstwa Przemysłowe­
go Budowy Huty Im. Ienlna, któ­
ra okazywała tej Inwestycji wy­
jątkowe zainteresowanie.

W ostatnich tygodniach na bu­
dowie pracowało niemal bez 
przerwy ponad 100 osób. Zobowią­
zania dotrzymali. Hala sportowa 
jest Już w dyspozycji jej gospo­
darzy - klubu sportowego Wanda. 
Obok dużej sali sportowo widowi­
skowej (o pow. ok. 500 m kw.) 
pomieści ona biura zarządu klu- 
bu, pokoje noclegowe dla Jego 
gości oraz kawiarnię. Na Inaugu­
racyjną kawę trzeba będzie je­
dnak jeszcze poczekać (prezes 
klubu Inż. Jan Adamski zapowia­
da ją na wrzesień), lokal wyma­
ga bowiem wyposażenia. Wykoń­
czenia wymaga również otocze­
nie hali. U wejścia do niej zbu­
dowane zostaną w najbliższych 
miesiącach korty tenisowe, cały 
teren zostanie oświetlony 1 zra- 
diofonizowany.

w. b.

M. Chruściel 
mistrzem Polski juniorów

W Poznaniu odbyły się ostatnio 
lekkoatletyczne mistrzostwa Polski 
Juniorów. Startowali w nich rów­
nież dwaj reprezentanci Hutnika 
Marian Chruściel 1 Stanisław Da­
mian. Wielki sukces odniósł 
M. Chruściel, który przy 
silnej konkurencji zwyciężył 
w finale biegu 110 metrów 
przez plotki w bardzo do­
brym czasie 15,3 i tym samym 
zdobył zaszczytny tytuł mistrza 
Polski w kategorii juniorów'. 
Chruściel zakwalifikował się rów­
nież do rinalu „B” w biegu 200 
m ppl. i zajął w nim ostatecznie 
drugie miejsce w czasie 26,3. Sta­
nisław Damian uzyskał czas 
2,02,4 w biegu na 800 m, lecz nie 
zakwalifikował się do finału.

Warto dodać, że czas jaki uzy­
skał M. Chruściel w finałowym 
biegu na 110 m ppl. stanowi mi­
nimum. uprawniające do startu 
w mistrzostwach Polski senio­
rów, które rozpoczęły się wczo­
raj w Warszawie. Tak więc na 
mistrzostwach Polski seniorów 
lekkoatleci Hutnika reprezento­
wani będą przez dwóch zawodni­
ków. W dniu dzisiejszym w biegu 
na 200 m ppl. startować będz'e 
Cezary Kuleszyńskl, a Jutro w 
biegu na 110 m ppl. Kuleszyńskl

Rozrywki umysłowe + Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe

POZIOMO: 1. popularne imię 
żeńskie, 6. rezerwa towarowa, 11. 
minerał koloru białego, noszący 
chemiczną nazwę węglan wapnia,
14. pojemność pomieszczenia, 17.

1 Chruściel. O wynikach poinfor­
mujemy w następnym numerze.

PS. Obu uczestnikom mistrzostw 
Polski Juniorów I Ich opiekunowi, 
trenerowi Stawarsklemu dziękuje­
my za pozdrowienia przesiane z 
Poznania.

WYŚCIG KOLARSKI 
NA STADIONIE HUTNIKA

W niedzielę, 22 llpca, br. sekcja 
kolarska Hutnika organizuje wyś­
cig kolarski na bieżni stadionu na 
Suchych Stawach. Kolarze prze­
jada 400-metrowy odcinek bieżni 
80 razy, a 6 razy będą się ścigać 
w czasie lotnych finiszów.

Wyścigi kolarskie na bieżniach 
są u nas bardzo rzadko organi­
zowane. Dla widzów mają one tę 
przewagę nad zawodami na szo­
sie. że przez cały czas można bez 
żadnych trudności dokładnie śle­
dzić walkę na trasie.

Początek wyścigu na stadionie 
Hutnika o godz. 1«. Wstęp bez­
płatny.

*W ubiegła niedzielę kolarze 
Hutnika wzięli udział w wyścigu 
zorganizowanym przez Powiato­
wą Radę LZS w Oświęcimiu na 
trasie Oświęcim - Kęty - Andry­
chów - Wadowice - Kalwaria 1 
z powrotem. Długość trasy ok. 
110 km. Wyścig zakończył się po­
ważnym zespołowym sukcesem 
kolarzy Nowej Huty, którzy w kla­

dawnej Polsce. 31, imię popular­
nego kompozytora radzieckiego 
Chaczaturiana. 32. rodzaj flanek, 
33. naczelnik w dawnym powiecie, 
37. broń myśliwska tubylców Au- 

syfikacji drużynowej zajęli pierw­
sze miejsce. Jako pierwszy na 
metę wpadł kolarz sosnowieckiego 
Kolejarza. Solarski. Wraz z nim 
zameldowała się na mecie 30-oso- 
bowa grupa a w niej Tadeusz 
Kalemba, Tadeusz Urbanek i 
Franciszek Partyta z Hutnika. 
Ostatni z nich przebił gumę w 
końcowej fazie wyścigu, ale zdo­
łał dojść główną grupę, zapew­
niając sukces swemu zespołowi.

b.

ŻUŻLOWCY
JADĄ DO GNIEZNA

Efektowne zwycięstwo Wandy 
nad Tramwajarzem było pięknym 
rewanżem za porażkę odniesioną 
tydzień wcześniej na lorze w Lo­
dzi. Wlaany teren okazał się je­
szcze raz niezwykle silnym atu­
tem.

Jutro natomiast drużyna Wandy 
rozegra kolejne spotkanie o mi­
strzostwo II ligi z zespołem Star­
tu w Gnieźnie. Zespól Gniezna 
zajmuje aktualnie dziewiątą po­
zycję w tabeli a nowohudanie, u- 
względniając 2 zaległe spotkania, 
mają wciąż pełne szanse na 
premiowane miejsce. Czy niewąt­
pliwa przewaga techniczna zawod­
ników Wandy potrafi zniwelować 
atut własnego toru? Sądzimy, że 
tak Start na dobrą sprawę ma 
tylko jednego dużej klasy zawod­
nika — Kwarcińsklego. Pozostali 

biad. 7. brat Kaina. 8. członek 
izby wyższej parlamentu brytyj­
skiego. 8. popularny dawniej pro­
szek do szorowania, 10. mieszka­
nie pod parterem, 11. miasto por­
towe i ośrodek kulturalny w 
Finlandii, zwany inaczej Turku, 
12. organiczny związek chemicz­
ny. występujący w roślinach i 
organizmach zwierzęcych, 13. ja- 

znacznie odbiegają poziomem. Na­
leży się więc spodziewać, że dru­
żyna Wandy wróci z Gniezna, bo­
gatsza o dwa punkty.

-----•-----  
ZAWODY 

LEKKOATLETYCZNE
Amatorów' lekkiej atletyki cze­

ka jutro ciekawa Impreza - pro­
pagandowe zawody na stadionie 
Hutnika z udziałem zawodników 
krakowskiego Wawelu. Wisły, Ol­
szy 1 Hutnika. Zawody odbędą 
się w godzinach od 10 do 13 - 
wstęp bezpłatny.

----- •-----

Kąpiel na stawach 
w Prokocimiu 
zabroniona
Kąpiel na stawach Proko- 

cim-Bagry przy ul. Płaszow- 
skiej, przy ul. Rzemieślniczej 
oraz w Borku Falęckim przy 
zbiegu ulic Podhalańskiej i 
Pszczelnej zabroniona z uwa­
gi na głęboką wodę.

Wydział Gospodarki 
Komu alnej i Mieszkaniowej 

Prez. DRN Podgórze

czlowiek wyczerpany starością, 
31. olejek z róż, 32. schronienie 
psa. 33. słynne uzdrowisko bel­
gijskie. 34. przyprawa do potraw 
mięsnych. 35. mimowolny upor­
czywy skurcz mięśni, 36. plemię 
pigmejskie w środkowej Afryce, 
37. w jęz. zachodnim: kąpielisko 
lecznicze, uzdrowisko, 38. bogini 
grecka wypędzona przez Zeusa z 
Olimpu za rozsiewanie plotek, 39. 
Inicjały organizacji techników 
polskich. 40. zabawa towarzyska.

Szsnse poważnie wzrosły
Minorowe nastroje, jakie ogar­

nęły sympatyków Hutnika po me­
czu ze Stalą Stalowa Wola, wyraź­
nie poprawiły się po efektownym 
zwycięstwie nad przodownikiem 
tabeli Rakowem z Częstochowy. 
Potwierdziła się nasza teza, że 
Hutnik absolutnie nie jest druży­
ną gorszą od uchodzącego za fa­
woryta tegorocznych eliminacji 
zespołu częstochowskiego. Na cięż­
kim, t ickrym boisku piłkarze No-

Stoper Hutnika Jerzy Król na­
leżał w czasie ostatniego meczu z 
Rakowem do najlepszych zawod­

ników na boisku. Na tak wysoką 
notę zasłużył mimo niefortunnej 
„samobójczej” bramki. Na zdję­
ciu: ----- 
wej

J. Król w czasie przedmeczo- 
rozgrzewki.

Fot. W. Bieroń

we|
niż
pitki I ogólnie wyższy poziom wy­
szkolenia technicznego.

Iluty zademonstrowali lepsze 
Ich przeciwnicy opanowanie

Sytuacja piłkarzy Hutnika wy­
raźnie się poprawiła, ale nadal 
nie jest różowa. Trzeba koniecz­
nie wygrać wszystkie trzy pozo­
stałe do zakończenia rozgrywek 
spotkania, w tym dwa na wy­
jazdach (z KSZO Ostrowiec 1 Sta­
lą Stalowa Wola) oraz jedno na 
własnym ’ 
Radlin), 
wszystko, 
szczęścia 
błońskiego i Malczyka. Musi ona 
cierpliwie czekać na potknięcie 
(porażka, a w najgorszym wy­
padku remis) zespołu Rakowa.

Jutro dwa kolejne spotkania w 
interesującej nas grupie elimina­
cyjnej. Piłkarze Hutnika wyjeż­
dżają do Ostrowca, na mecz z 
zespołem KSZO. Niedzielny prze­
ciwnik piłkarzy Nowej Huty ucho­
dzi za 
tydzień 
zacięty 
boisku 
różnicą
Toteż na mecz w Ostrowcu pił­
karze Hutnika muszą zmobilizo­
wać wszystkie

. glądać będzie 
ców, którzy 
Ostrowca.

W Częstochowie natomiast od­
będzie się mecz, który może mleć 
duże znaczenie dla całych roz­
grywek. Stal ze Stalowej Woli ma 
jeszcze teoretyczne szanse na 
awans i postawi zapewne wszyst- 

' ko na Jedną kartę. Skoro jej pił­
karze potrafili odebrać punkt 
Hutnikowi, to są w stanie doko­
nać tego również w Częstochowie. 
Byłaby to woda na młyn druży­
ny nowohuckiej.

boisku (z Górnikiem 
Ale to jeszcze nie 
co potrzebne jest do 

drużynie trenerów. Ja-

najsłabsza drużynę. Ale 
temu zespól ten stoczył 

pojedynek z Górnikiem na 
w Radlinie, przegrywając 
zaledwie Jednej bramki.

siły. Ich walkę o- 
liczna grupa kibi- 

wyjeżdżają do
mięso z czworonoga rogatego, 18. 
spec od zdjęć filmowych, 10. 
poetycki utwór liryczny opiewa­
jący wielkie wydarzenia. 20. ini­
cjały jednego z ministerstw, 21. 
miara długości aibo symbol je­
dnostki kaloria, 22. zdrobniałe 1- 
mię żeńskie, 23. podają w niej 
zupę. 24. mocny napój alkoholo­
wy. 25. zajmuje się nauką o mo­
ralności, 26. starodawne ks ęgi 
święte Hindusów. zawierające 
przepisy obrzędowe I traktaty te­
ologiczne, 27. jaskinia w skale, 
28. owoc zwrotnikowy. 29. członek 
ludu uralsko-altajskiego. który 
w wieku VI opanował część środ­
kowej Europy, 30. podstawowa 

_ jednostka piechoty zaciężnej w

stralli w postaci wygiętego kawał­
ka drewna, który po wyrzuceniu 
jeśli nie trafi do celu, wraca w 
pobliże wrzucającego, 41. chory 
na chroniczne cierpienia psychicz­
ne z objawami manii prześadow- 
czej, 42. namiętny wielbicie), 43. 
papuga brazylijska. 44. zdarzenie, 
które wywołuje publiczne oburze­
nie. 45. litera z alfabetu greckie­
go.

PIONOWO: 1. miasto przemy­
słowe w zachodniej Rumunii, 2. 
kłąb grzbietowy u konia, 3. ty­
tuł oficerski w dawnym wojsku 
tureckim. 4. dźwięk muzyczny o 
ściśle oznaczonej wysokości, a. 
współtwórca filmu rysunkowego, 
6. zwykle z«~zynasz od niej o-

pońska laureatka Międzynarodo­
wego Konkursu Chopinowskiego 
w 1°5S roku lub japoński polityk, 
który był autorem słynnego pla­
nu pedboju świata przez Japo­
nię, 14. derka na konia. 15. po­
trawa mięsna lub maiy pasaż 
muzyczny prędko wykonany, 18. 
góry w Birmie. 23. popularny 
środek przeciwbólowy i uspokaja­
jący, wytwarzany przez połącze­
nie piramidonu z weronalem, 24. 
najwyższe ubóstwianie Jakiejś za­
sady, najczęściej spotykane u 
Hindusów, 27. narzecze ludowe, 
28. rodzaj sani żaglowych, uży­
wanych na dużych przestrzeniach 
lodowych i rozwijających wielką 
szybkość, 29. gatunek papugi, 30.

UZUPEŁNIANKA
Brakujące litery w poszczegól. 

nych pozycjach (kreski) uzupeł­
nić tak, aby powstały wyrazy, od­
powiadające poniższym znacze­
niom. Litery dopisane czytano 
kolejno w wyrazach, utworzą 
rozwiązanie.

1. -------------------- ĘĆ
2. ------------ATKO
3. MEC------ - --- S
4. ----------- LUPA
5. KR----------------—.
6. OD----------- KA
7 ZA------------------- —
8 PO —--------------- KA
9.---------------- ÓŁKA

10. S —----------- ER
11. K----------- MNIA
12. OBI— —-------
ZNACZENIE WYRAZÓW: 1. nie- 

przychylność, odraza, wstręt, 2. 
drobny, mikroskopijny organizm 
zwierzęcy, 3. protektor sztuki, 
nauki, literatury, 4. łódź używana 
do obs'ugi okrętu, 5. robotnik 
krawiecki, ale nie szyje, 6. me­
dal pamiątkowy, 7. napisała „Mo­
ralność pani DulskieJ”, 8. krzew 
owocujący w smaczne choć kwaś­
ne jagody, 9. mięso poprzerastane 
s'oniną, 10. pasożyt w organizmie 
ludzkim, 11. petwarz, oszczerstwo, 
zniesławienie, 12. wzniesienie na 
trasie Kraków—Zakopane, skąd 
rozciąga s:ę piękny widok na Ta­
try 1 Podhale.

Rozwiązania pres my kierować 
pod adresem redakcji do dnia 27. 
VII. br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko­
percie „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród Czytelników, którzy nade- 
ślą prawidłowe odpowiedzi, redak­
cja rozlosuje

BONY KSIĄŻKOWE
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Rzadko zdarzają się tak małe 
Iiniany ciśnienia atmosferycznego 
Jak tego lata. Od początku lipca 
barometr »tai niemal w miejscu, 
wahania w dół i w górę są pra­
wie niedostrzegalne. Nawet przed 
burzą, a burz jest mimo nie naj­
wyższej temperatury niemało, 
spadki ciśnienia są nieznaczne. 
Wynikiem stałości ciśnienia je^t 
stałość pogody, niestety nie naj­
lepszej. Po początkowych chło­
dach zrobiło się cieplej, słońca 
Jednak jest stanowczo za mało 
Jak na tę porę roku. Bywa wpra­
wdzie w lipcu i gorzej (np. r. 
HSJ), kiedy deszcze są tak obfite, 
że powodują letnie powodzie, 
niemniej nikt o tym nie pamięta 
i każdy chclaiby upalnej, sło­
necznej pogody. PROMYK

Gdy mieszkańcy naprawdę czują się
współgospodarzami

Wartość czynów społecznych 
w dzielnicy za okres sze­
ściu miesięcy br. wyniosła 
ponad 1.700 tys. zł, co stanowi 

poważny wkład mieszkańców 
Nowej Huty 1 organizatorów 
lej pożytecznej akcji.

Olbrzymią większość prac 
prowadził wydział gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej. 
W osiedlach miejskich wyko­
nano szereg prac remonto-

Nowe ogródki jordanowskie
W tych dniach uruchomio- 

10 nowy plac zabaw na osie­
dlu Willowym. Przeprowadzo­
no remont, otoczono ogródek 
siatką, zasiana została trawa. 
Inspektorat oświaty zakupił 
potrzebne urządzenia do za- 
b. wy <ha dzieci.

Najmłodsi mieszkańcy osie­
dla B-Centrum otrzymali 
również otwarty plac zabaw. 
Powstał on z Inicjatywy1 ko­
mitetu osiedlowego, natomiast 
różnego rodzaju sprzęt został 
wykonany przez Hutę im. Le­
nina. Dużą atrakcją dla dzie­
ci jest pomysłowa altana.

Hula im. Lenina oddała 
dzieciom z osiedla Stalowego 
ładnie urządzony ogródek jor­
danowski. W najbliższym cza­
sie ukończony zostanie rów­
nież plac zabaw w osiedlu 
Szklane Demy, gdzie w tej 
chwili zakłada się siatkę ogro­
dzeniową.

W okresie letnim dzieci na­
szej dzielnicy otrzymają w 
sumie 4 nowe place zabaw. 
Celem poinformowania rodzi-

ców o godzinach otwarcia o- 
gródków, inspektorat oświaty 
umieścił we wszystkich ogród­
kach ogłoszenia w specjalnych 
gablotach. Dzieci mogą się ba­
wić pod opieką pedagogów w 
godzinach od 9 do 20, w po­
zostałych — tylko pod onieką 
rodziców. (bs)

wych i porządkowych. W wie­
lu z nich ułożono płyty chod­
nikowe. przeprowadzono pra­
ce porządkowe, jak niwelowa­
nie terenu- sianie trawy, sa­
dzenie drzew i krzewów, za­
kładanie klombów kwiato­
wych, uporządkow; nie istnie­
jących już zieleńców. Ponad­
to urządzano place zabaw dla 
dzieci, uzupełniano piasek w 
piaskownicach, wykonano o- 
grodzenia, sadzono żywopłoty, 
ustawiono i pomalowano ław­
ki. W osiedlu Hutn;czym prze­
prowadzono prace przy re­
moncie świetlicy.

Szereg czynów społecznych 
wykonano w gromadach. U- 
łożono chodniki w Łęgu- Ru­
szczy, Czyżynach i Mogile. 
Wykonano trawniki, zasadzo­
no drzewa i kwiaty — również 
w Czyżynach, Łęgu, Pleszowie 
i Mogile. Remonty dróg prze- 
"-ow-dzono w Czyżynach, 
Mogile -Grębałowie. Oczysz­
czono rowy i ścieki w Czyży-

obozach hreers^eli
i zuchowych

Kilkaset młodzieży zrzeszonej 
w Związku Harcerstwa Polsk.ego 
1 drużynach zuchowych przeby­
wa obecnie w pięknych zakąt­
kach kraju na zorganizowanych 
dla nich obozach. Szczególnie 
dużo młodzieży nowohuckiej wy­
poczywa w powiecie nowosądec­
kim. limanowskim, a także w 
Jordanowie i w Stolnicy. Na o- 
bozach harcerze biorą udział w 
akcji kulturalnej dla okolicznych 
mieszkańców, organizują dla nich

ogniska, wystawiają sztuki tea­
tralne itp. Działa też harcerska 
służba pomocy dla mieszkańców 
wsi. którym mlodzjeż Nowej Hu­
ty wykonuje różne prace w gos­
podarstwie.

Nowohuccy harcerze łączą więc 
z powodzeniem przyjemne z po­
żytecznym i bardzo mile spędza­
ją wakacje. Wrażenia z obozów 
na pewno pozostaną długo w pa­
mięci młodzieży, (bs)

nach, Mogile, Branicach. Ru­
szczy, Wadowie, Grębałowie i 
Kantorowicach. Poza tym wy­
konano prace przy budowie 
szklarni w Grębałowie, której 
koszt wyniesie blisko 43 tys. 
zł,. z czego 11 tys. zł — to 
świadczenia pieniężne społe­
czeństwa.

Na terenie całej dzielnicy 
wydatnej pomocy udzielili 
również ZMS-owcy przy od­
gruzowywaniu i spulchnianiu 
ziemi, sadzeniu drzew i krze­
wów. Wartość tych czynów 
wyniosła 27 tys. złotych.

Czyny społeczne w ramach 
wydziału kultury, to konty­
nuowanie budowy Domu Lu­
dowego w Chałupkach- świe­
tlicy osiedlowej w Luboczy o- 
raz zakładanie rynien 1 ogro­
dzenia Demu Ludowego w 
Grębałowie.

Wartość zaplanowanych 
czynów społecznych na ten 
rek — w wydziale rolnictwa 
i skupu — wynosi blisko 200 
tys. zł. W tej kwocie mieści 
się m. in. zadrzewianie nieu­
żytków rolnych w Grębałowie, 
Łęgu. Branicach i Zesławi- 
egeh.

W wydziale oświaty rów­
nież przeprowadzono wiele 
prac społecznych. Należą tu 
roboty przy budowie ogród­
ków', malowanie ogrodzeń i u- 
rządzeń dla dzieci.

Akcja czynów społecznych 
przebiega w dalszym ciągu 
pomyślnie i sprawnie. Miesz­
kańcy dzielnicy bardzo chęt­
nie podejmują wszelkie prace 
w ramach czynu społecznego, 
rozumieją Ich wagę i niosą 
tym samym dużą pomoc dziel­
nicy. (bs)

DZIEŃ JAK CODZ1EN, CZYLI PLAC CENTRALNY. 
W SWEJ LETNIEJ SZACIE.

Z obserwacji sklepotetfch

Jakość towaru zależy
nie tylko od producenta

Dla nich Nowa Huta 
nie jest już znakiem na mapie

W naszej dzielnicy gościmy 
wiele dzieci z innych woje­
wództw, spędzających u nas 
wakacje na koloniach letnich. 
Odwiedzamy jedną z takich 
kolonii, w Szkole nr 92 w o- 
siedlu Spółdzielczym, gdzie 
przebywa w tej chwili ' 132 
dzieci wiejskie11, — chłopców 
i dziewczynek — z woje­
wództw: wrocławskiego, o- 
polsk.ego, poznańskiego i byd­
goskiego. Kolonia ta trwa już 
od 28 czerwca br., jest więc 
„najstarszą" w Nowej Hucie.

Mali goście wracają wła­
śnie z Krakowa, gdzie zwie­
dzali Wawel. Dzieci, pełne 
nowych wrażeń, prowadzą o- 
żywione rozmowy, wspomina­
jąc wszystko, co widziały w 
królewskim zamku. Dzielą się 
z nami informacją, że zwie­
dziły już całą Nową Ilutę, 
która bardzo sie im podoba. 
- były r.ad Zalewem, w La­
sku Mogilskim, na Kopcu 
Wandy, w nowym osiedlu Na 
Wzgórzach Krzesławickwh. 
Kombinat widziały z tram­
waju... Dużo zobaczyli już 
„koloniści" w starym Krako­
wie, zwiedzając jego zabytki, 
jak Sukiennice, ołtarz Wita 
Stwosza, muzea. Odbyli też 
przyjemną wycieczkę do La­
sku Wolskiego, gdzie specjal­
nym powodzenwm cieszyło się 
ZOO. Przed kilku dniami go­
ście zwiedzili atrakcyjną dla 
nich kopalnię soli w Wie­
liczce.

W rozmowie z kierownikiem 
kolonii mgr MARIANEM NY- 
CKIEM, dowiadujemy się, że 
szczególną uwagę poświęca się 
właśnie organizowaniu wycie­
czek, aby dzieci . zobaczyły 
jak najwięcej. Większość 2 
nich, to mieszkańcy Ziem’Za­
chodnich, jest to więc pewna 
forma współpracy z central­
nym województwem kraju, 
jakim jest krakowskie. Pla­
nuje się jeszcze wycieczkę do 
Ojcowa i Pieskowej Skały, w 
programie jest także zwiedze­
nie wykopalisk archeologicz­
nych w Pleszowie. Być może, 
że uda się zorganizować wy­
cieczkę statkiem po Wiśle — 
do Tyńca lub Niepołomic.

Dzieci są "bardzo zadowolo­
ne z wycieczek i urozmaico­
nego ich programu. Jedyną 
trudność stanowi brak samo­
chodów, w czym może pomo­
gą miejscowe przedsiębior­
stwa?

W budynku szkolnym, gdzie 
zorganizowano kolonię, wszy­
stko urządzono wzorowo, z 
myślą o wygodzie. Dzieci śpią 
w kilku salach, po 8—12 łóżek. 
Korzystają z sali gimnastycz­
nej, ze świetlicy z radiem i 
telewizorem, w której pro­
wadzone są różne gry i zaba­
wy. Można tu przeczytać ilu­
strowane czasopisma, co jest 
ważne szczególnie w okresie 
zimnych, deszczowych dni.

Spożywanie posiłków odbywa 
s-ę w obszernej jadalni. Dzie­
ciom dopisują apetyty, zwła- 

że kucharka gotuje do­
skonale, dogadzając małym 
konsumentom.

na-każdej kolonii, u-

szcza

na pozór wydawać.

Zabatoa

tworzono tu radę kolonijną, 
zajmującą się wszelkimi spra­
wami wychowanków. Między 
grupami, których jest pięć, 
wprowadzono współzawodni­
ctwo w zachowaniu czystości. 
Wyniki tego konkursu, ogła­
szane na tablicy w korytarzu, 
żywo interesują dzieci i są 
zwykle długo komentowane. 
Nasi goście są na ogół bardzo 
grzeczni, nie ma z nimi spe­
cjalnych kłopotów, ściśle 
przestrzegają regulamin kolo­
nijny.

Dzieci nie tylko oddają się 
rozrywkom, ale także pracują, 
zresztą bardzo chętnie i z ra­
dością. Pomagały np. przy po­
rządkowaniu terenu wokół 
budynku, tćykonały tu ładny 
kwietnik i godło państwowe 
na cegle. Nawiązano też kon­
takt z
Spółdzielczego, włączając 
do prac porządkowych na 
renie całego osiedla.

Wspomniane wycieczki, 
nie wszystkie atrakcje dla ma­
łych gości. Byli również w 
cyrku w Krakowie, w każdą 
niedzielę oglądają bajki fil­
mowe, organizuje się ogniska 
przed szkołą z bogatym pro­
gramem artystycznym.- W 
związku ze świętem 22 Lipca, 
zaplanowano rozgrywki spor­

komitetem osiedla 
się 
te-

to

towe z dziećmi przebywają-y- 
mi na kolonii w Szkole nr 91. 
Młodzi sportowcy spróbują sil 
w siatkówce, biegach sztafe- 
lowych i innych konkuren­
cjach. Dzieci intensywnie 
przygotowują sic również do 

uroczystej Akademii Lipco­
wej, która odbędzie się w ich 
budynku kolonijnym.

Niestety, wszystko, co przy­
jemne, szybko się kończy. Oko­
ło 25 lipca dzieci opuszczą 
Nową Hutę, ale na pewno 
będą długo wspominać swój 
pobyt w tym młodym i nie­
znanym im przedtem mieście. 
Gdyby jeszcze pogoda dopi­
sała...

Po odjeżdzie pierwszego 
turnusu, przyjadą następne 
dzieci, też przeważnie z za­
chodnich województw. Sądzi­
my, że będą się czuły równie 
dobrze, jak ich koledzy z 
pierwszego turnusu.

B. STYLO

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 
MIEJSKIEGO NOWA HUTA — KRAKÓW

Nowa Huta, Osiedle Teatralne, blok nr 9

zawiodamfia
że wypłaca nagrody z funduszu zakładowego za rok 

1961 — w okresie do dnia 2 października 1962 r.
Nagrody nie podjęte w określonym terminie zosta­

ną przekazane na inne cele.

Mowa tu dzisiaj o artyku­
łach spożywczych, zakupywa­
nych w nowohuckich 
pach MHD i NSS. 
wcale nie tak błaha, jak się 
może 
Każdy z nas chciałby kupić 
towar świeży, jak najlepszy 
pod względem jakości, to fakt, 
A niestety od producenta do 
sklepu daleka droga, która 
bardzo często zmienia zupeł­
nie wygląd towaru, kwalifi­
kującego się zwykle już na 
II gatunek — gdyby takie 
istniały. Ze zgrozą obserwu­
jemy transport pieczywa, na 
którym nierzadko siadają 
pracownicy przewożący to­
war, niewiele lepiej wygląda 
przewóz warzyw, chociaż o- 
czywiście nie zawsze. Są na 
szczęście ludzie dbający o ja-

skle- 
Sprawa

MGDZiE

kome-

19.30: 
barw- 
bm.), 
20.15:
wę-

KINA
ŚWIT godz. 15.45. 1«. 20.15: do 

23 bm. „Melonik 1 muzy” kome­
dia angielska, od 24 bm. „Z rąk 
do rąk” prod. włosko-frar.cus- 
kiej.

ŚWIT mata sala godz. 15. 17, 19: 
do 24 bm. „Żołnierze” prod. USA, 
od 25 bm. „Król strzelców” 1 
dia czechosłowacka.
Światowid godz. 16 i 

„W 80 dni dookoła świata” 
ny film amerykański (do 25 
od 26 bm. godz. 15.45, 18, 
„Liliomfl" komedia prod. 
gierskiej.

ŚWIATOWID mała sala
15. 17. 19: do 
śniegu" prod. 
bm. „Miejsce 
angielskiej.

SFINKS godz. 15.45, 18, 20.15, do 

godz. 
24 bm. „Kwiat na 
radzieckiej, od 25 
na górze" prod.

kość artykułów spożywczych, 
ale niestety nie dotyczy to 
wszystkich.

Dbałość o utrzymanie jako­
ści towaru, to także obowią­
zek ekspedientek. Przed kil­
ku dniami zauważyliśmy, jak 
jedna z nich dosłownie rzu­
cała bułgarskimi pomidora­
mi, wprawdzie trafiając do 
skrzynki jak mistrz sportu, 
ale psując jakość tych dro­
gich jeszcze owoców. A po­
tem klient ma słuszne pre­
tensje, że pomidory są mięk­
kie. Takie podejście do po­
wierzonych towarów nie jest 
chyba właściwe i powinno jak 
najszybciej ulec zmianie. Poza 
tym przydałoby się trochę 
więcej kontroli ze strony kie­
rowników poszczególnych 
sklepów, (dr)

22 bm. „Żołnierz i bohater" ko­
media .NRF, 23—25 bm. „Nafta” 
prod. polskiej, od 26 bm. „Huza­
rzy" komedia francuska.

BALLADYNA (w dni powszed­
nie godz. 19, w niedziele i świę­
ta godz. 17 i 19) do 22 bm. 
„Śmierć na klęczkach" kryminal­
ny prod. francuskiej, 25—26 bm. 
„Aktorka księcia pana" kostiumo­
wy radziecki.

KOLOROWE (w dni powszed­
nie godz. 18. w niedzielę i święta 
godz. 16 i 18) 22 bm. „Proszę za 
mną" komedia francuska, 24—26 
bm. „Pięć łusek" dramat NRD, 
27 bm. „Flip i Flap na bezludnej 
wvspie” komedia prod. francus­
kiej.

TEATR LUDOWY

— przerwa urlopowa.
Kedakcja nie bierze odpowie­

dzialności za ewentualne zmiany 
w programie kin.
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W szybkim tempie postęptije budowa nowej wielkiej inwestycji 
— nowoczesnej stalowni konwertorowej Na zdjęciach ogólny 
widok budowy.

Budowa kombinatu pochłania tysiące ton materiałów budowlanych | urządzę! 
technicznych. Dużą ta<ługę w terminowej 1ch dostawie mają nasi kolejarze, którzy 

przewożą rocznie u milionów ton ładunków.

W tym roku mamy się szcze­
gólnie czym pochwalić. Uzyska­
liśmy bowiem wiele wspaniałych 
sukcesów, do których zaliczamy 
m. in. wcześniejsze przekazanie 
do eksploatacji — największego 
w kraju — wielkiego pieca nr 
I. Dzjęki niemu roczna produk- 
eia stali przekroczyła już I min 
ton. W najbliższym czasie rozpo- 
czniemy budowę nowego kolosa 
hutniczego, o pojemności 1 tys. 
nu.

Ponad IM tys. mieszkańców li­
czy Jut najmłodsza dzielnica 
Krakowa. Do szybkiego rozwoju 
miasta przyczynia sic rozbudowa 
kombinatu do 1» min ton Mali 
rocznie. Miastu dodaj* duto uro­
ku nowowzno.zone kolorowa blo­
ki mieszkalna.

Dziatwa szkolna 
mała w darze od 
czeństwa Nowej Huty dwie 
pierwsze nowoczesne szko­
ły loao-leela. Przy pomo­
cy hutników powstaje 
także szkoła lOM-lecia w 
Piwnicznej Zdroju, w któ­
rej w czasie wakacji orga­
nizowane będą kolonie

Prawie 50 proc, produkcji wy­
robów hutniczych przeznaczonej 
na eksport pochodzi z Huty lm. 
Lenina. Wyroby ze znakiem 
HiL wysyłane są do <0 krajów, 
niemal na wszystkie kontynenty 
świata. Wraz z rozwojem kombi­
natu zwiększa się asortyment 
produkcji a z nim lista nowych 
odbiorców zagranicznych. Do 
wymiany handlowej w dużej 
mierze przyczyniają się częste 
wizyty w hucie delegacji zagra­
nicznych. Szczególnie serdecznie 
gościliśmy delegację rządu Gha­
ny na czele z pre-vdentera dt 

Nkritnsahem.


